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O reformę wyborczą i uni- 
warsytet rushi. 


Sprawa galic. sejmowej reformy wy- 
borczej, która przedewszystkiem z winy 
konserwatystów tak dlngo sią przewleka, 
wysunęła się w Kola Polskiem na pierwszy 
plan z powodu energicznego wystą- 
pienla prezesa ludowców Stapińskie- 
go. Korespondent „N. Reformy* przytacza 
awg rozmowę z p. Stapińskiem w tej spra- 
win. P, Stapiński między innemi oświad- 
czył: 

„Mam przykazane od władz polskiego 
strunuictwa ludowego, aby sejmową re- 
forme wyborczą doprowadzić do skutku 
w ciągu Btycznia r. 1913. Chcąc wywią- 
zeć sią z tego mandatu, trzeba czem prędzej 
ukończyć rokowania z polskiemi i ruskiemi 
kr onnictwami. Okazało się, że datychczasawy 
kpusób działania mia wiedzia do calu. Na 
podstawie pewnych danych wiem, że taczące 
się kumforencye traktują kouserwatyści ja- 
ko bazcelową zabawkę, a wrzeczy- 
wistaści nie chcą reformy wyhor- 
czej sejmowej. Dla przedłużenia o kilka 
lat swoich rządów w kraja gotowt są kan- 
serwatyści nie dopuścić do urachomienia Sej- 
mn, bez wzęlędu na skutki, jakia to może 
zu sobą poriąznąć. Bez sejmowej relormy 
wyknrczej jednak nie może się odbyć sesya 


Wa gwiazdkę 


Anastazy Frontz Mon 


Sejmu. Takie jest stanowisko ln- 
dowców (a także Rusinów. Przyp. red. 
n Nowin"), 

A Rusini—mówił dalej poseł Stapiński — 
którym ofiarowano nietylito orędzie cesarskie, 
ale i mnóstwo innpch koncesyj i którzy by- 
liby zaniechali obstrakcyi w Sejmie, odpo- 
wiedzieli obacnie, że przed załatwie- 
niem reformy wyborczej za żadna 
rekompensaty dotychczasowej taktyki w Sej- 
mie nia zmienią, 

Teraz, gdy Rusini postawili sprawą arẹ. 
dzia uniwersytackiego na ostrzu 
obstrukcyi, nadarzyła się nam sposo- 
bność, aby zmusić konsarwatystów do pu- 
szczenia iarby, nie tylko w sprawia uniwar- 
aytetu, ale i w sprawie sejmowej retor- 
my wyborczej. Konserwatyści, jak wia- 
domo, clicą uchodzić w oczach rzędu za pod- 
porę tronu i państwa, ale odpowiedzialność 
za załatwiania konieczności państwowych 
radziby zwalić na barki innych, sami zaś nie 
chcą ponosić żadnych ofiar... 

Sprawa reformy dojrzała zupełnie do sli- 
nmalizowania. Wszystko omówione i razpa- 
trzone w ciągu lat aż nadto grnutownie i 
obszernie. 

Różnice rzeczowe są minimalne. Tylko za- 
sadnicza niechęć konserwatystów do reformy 
wyborczej stai na zawadzia rokowaniem. Co 
do liczby mandatów wiejskich, to zacho- 
dzi tylko różnica a dwa. % Rusinani jest 


6. (Opls wewnątrz numeru). 
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mandatów. Konserwatyści 
żądają 17 okręgów dwnmandatowych w Ga- 
licyi wschodniej, a myśmy koncedowali 10 
takich okręgów. Wszystko inne prawie otnó- 
wione. Wiąc ta nie Żaden gwalt, ani napad, 
jak krzyczą konserwatyści, ala nzasadnione 


Żądanie, aby sprawą nkończyć, Sejm 
zwołać, żądania nauczycieli załatwić itd, 

I na tem stanowisku — zakończył Sta- 
piński rozmową — wytrwamy.* 


_ _ 

Sytnacya w Kole Polskiem stała się b. 
naprężoną zarówno z powodu reformy 
wyborczej, jak z powodu uniwersy- 
tetu rnskiego, w sprawie którego pre- 
zydynm Koła z Rusinami — mimo ich ob- 
strnkcyjnej odezwy — dalej się jeszcze u- 
kład. 

Prezydyum Koła Polskiegó zebrało sią wa 
środę w poładnie na naradę. Do zbliźe- 
nia w sprawie reformy wyborczej 
przychodzi powoli. 
ja wydelegowanie ekse. Abrahamowicza do 
pertraktacyj z nimi za prowokacyę,.. 

Ze strony konserwatystów zaś o- 
świadczeją, ża wydelogowanie ADrahamowi- 
cza nastąpiło z tego wzgłędu, ponieważ Abra- 


TUUDOQ M EJOJ]JSEJEN| 


Tndówcy u vada- 
Dziś 


Hamowicz” jest prezesem prawicy sejmowej. Do numeru do- 
Zresztą wskaznią, ża w sprawia reformy łączony jest 


wyborczej istnieją dyerencye nietylko z lu- 
dawcami, ałe także z demokratami, któ- 


dodatak 


rzy sprzeciwiają się przyjęciu do ordynacji. praktyczna 
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TOREBKI damskie skórkowe w wielkim wy- gospodyni" 
borze najnowsze wzory od K 450 do 500. 
KASETKI z przyborami do szycia, MANICURE, 
NECESERY podróżne, PERFUMY, PLEDY nomer 
ng. REKAWICZKI. SWETERY, CZAPKI 
SZALE, KRAWATY, ZABOTY. 


Romans i po 
wieść, 


boz dodatkr 
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wyborczej portanowienia, że przy wyborach 
du Rad powiatowych ma być i w przyszłości 
utrzymany system kuryalny. 
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buchaje od 76 


żywej wagi: 


W związku » temí trudnościami roze- 
szły się pogłoski o tatapiemik ministra 
Długosza. Jako następcę jego wymieniają 
albo posła Germana, albo Bzeia sekcji dra 
Cwiklińskiego. 

Pogłoski te nie mają żadnych 
podstaw. 


© 
z 
w. 
e 
2 
A 
r- 
5 
x 
se 
ž 
S 
8 
z 


ny 00. Ceny po 


„, krowy 120 do 200 


5 
€ 
Š 
j 
g 
ż 


* 


Ostatnie telefoniczne intormacye z Wie- 
dnia, które nadeszły w ciągu nocy, brzmią 
pomyślnie. 

W sprawie reformy wybarczej przy- 
szło do kompromisa między konser- 
watystami a ludowcami, 

Surawa ngody połako-ruskiaj postąpiła 
w ciągu wczorajszego wieczora znacznie 
naprzód. Odbyła się długa narada preze- 
sów klubów sejmowych polskich, w której 
ndział wzięli posłowie: Abrahamowicz, Leo, 
Ułąbiis| Btaptński z namiestnikiem Drem 
Bobrzyńskim. Po tej naradria opowiadano, 
> że znaleziono dalszy podstawe do rokocań, 
Dzisiaj mają się odbyć rokuwania Z przy- 
wódcami raskimi. 

W Lażdym razie mieć można nadzieję, że 
dzisiejszy dzień znów przyniesie dal- 
szy puatęp. 

Prez. Leo ma zamiar zaraz po święe 
tacl zwoiać komisyę dla reformy wyborczej 
do Lwowa, 
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Nieustające posiedzenie Izby 
posłów. 


Wiedeń, 18 grudnia. 
16-godzinna mowa Fressla. 

Wczorajsze przemówienie posła Freasla 
stanowi rekord: Fress! przemawiał bowiem 
przez 16 godzin bez przerwy. 

i) godz. 11 z rana rozległy ię na sali 
wołan 

„Na galeryi jest fotograf". 

Przewodniczący wiceprezydent Pernerstor- 
fer; Doniesiono mi, że na galery! znajdnje 
się iotogral z aparatem, Zwracum uwagę sit- 
żących, by nia pozwolili na to. 

Wolania: On jaż odszedł, 

Fress! dalej przemawia po czesku. 

Poseł Vedra (Niemiec) $wola: „Za m- 
knąć Izbę! Za godzinę może bedzie Izba 
zamkuięta, a wyborcy nas wyśdmieją, żeśmy 
pozwolili, by Hresal z nas kpił Tego naród, 
specja!nie nasz naród niemiecki nie zro- 
zmmie*. 

Pornerstoriar upomina Vodrę, by za- 
chawywał się cicho. 

Vedra woła: „Zamknać Izbę! Dłużej nia 
ścierpimy tego skandalu'* 

Dernerstoriór przywułoje Vedrę do 
porządku raz i drugi, 

O godz. 12 min. 5 Frese) pa 16.godzin- 
nej mowie zakończył swoje wywody. 
Dyskusyę zamknięto i wybrana mowców ge- 
neralnych. Aa przemawial Rinüssl, polecając 
ustawę do przyjęcia, przeciw zabrał głos 
Leo Winter. 

16.godzinua mowa Iressa wywołała w 
parlamencie ogromną sensaczę, ale obstru- 
kcji czeskich radykałów nie biorą w kołuch 
poselskich poważnie Natomiast bardziej o. 
bawiają się obsirukcyi ruskiej, która 
wybuchnie jutro lnb pojatrze. 

Posicdzenia parlamentu trwać będzie bez 
przeryy do jatra wieczora, gdyź przypuszcza” 
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Nocne posiedzenie Izby. 

Wiedeń. Izba poslów wcznorajaze) mocy 
osobliwy przedstawiała widok. W kuloarach 
i salach obrad komisyjnyeh ustawiono sofy 
i skłądane łóżka dla posłów, na których 
przypadła kolej przebywania w parlamencia, 
Wielu posłów dla skrócenia czasu grało w 
szachy lab karty. Przewodniczył mocnemu 
posiedzenia Izby wicepr. dr German. 

Obstrnkcya radykalistów czeskich trwala 
całą noc. O godz. 9 wieczór zabrał głos 
nos. Hitbschmann z zamiarem mówienia 
przez calą noc. 

W kołach prezydymlnych mają nadzieję, 
że dziś przed południem uda się W- 
atawę załatwić, poczem przystąpionoby 
do dragiego punktu porządku dziennego, t. j. 
do sprawy wydania kilku posłów sądotm. 
Jeżeli ryeczywiście uda sią dziś zakończyć 
obrady, zostanie natychmiast zwołana komi- 
sga budżetowa dla prowadzenia obrad nad 
prowizoryam bndżetowem. Posiedzenie komi. 
syi połrwa ewentnalnie przez całą noc. 
W piątek odbądzie się znown plenarne po- 
siedzenia lzby, celem załatwiania ustawy o 
pragmatyce służbowej i przedłożeniu prowi* 
zorycznego ragolatninu. 

Te plany jednak mają widoki przejścia 
tylko wtedy. jażełi obstrukcya Sło- 
wieńców i Rnsinów w komtiayi bn- 
dżetowajich nie udaremni. Co się 
jednak stanie na wypadek gwałtownej ob- 
strnkcyi Słowieńców i Rusinów w komiayi 
budżetowej, jeszcza nie wiadomo. 

Niemcy i inne wielkie stronnictwa 
sprzeciwiają się stanowczo odrocze: 
niu parlamentu i oświadczają, że nie na 
to ponieśli tak wielkie ofiary w tym tygo- 
dnin, aby parlament został ostatecznie 0d- 
roczony. Stronnictwa te żądają tedy, aby 
parlament zebrał się po Świętach i 
ewentnalnie obradował jeszcza w pierwszych 
dniach stycznia, celem uchwalenia prowizo- 
ryum bodżetowego. 

Ubatrokcya radykalistów czeskich badzi 
w lzbia powazachna oburzenie, — 
W izbie uważają ją za czezą domonatracyę, 
pozbawioną rzeczowego uzasadnienia. 


Posel Fressi — bohater dnia. 


(0d naszego korespondenta). 
Wiedeń, 18 grudnia. 

Działo się to wilka dni po zwołaniń 
przez dra Koerbera ostatniej Izby poselskiej 
kuryalnej pod koniec stycznia 1902 raku, Po 
raz pierwszy wtedy do parlamentu anatryac- 
kiego weszli w znaczniejszej liczbie radyka- 
liści czescy. Jednego *z nich Waciawa Kio- 
facza wybrano nawet w dwóch okręgach. Za- 
znaczył on też swoją obecność zaraz na 
pierwszem posiedzenia Izby posełskiej, na 
tem posiedzeniu, na którem z tytułu star- 
szeństwa przewodniczył poseł krakowski dr 
Ferdynand Weigel. Na jednem z posiedzeń 
następnych, gdy wywiązał się spór pomiędzy 
prezydyum i Czachami o język parlamentu, 
nagłe z ławek, na których siedzieli radykali 
czascy, wyskaczył mały, krępy człowieczek, 
z nogami pałąkowatemi, przypominającómi 
jamnika. Twarz okrągła o ówieżej cerze i 
rudawym krótkim wąsie była sympatyczną. 
W oczach blyskał ogigń rozwagi i sprytu. 
Ow jegomość trzymał w rąku alisz i garnek 
z klajstrem i pędzlem. Pedszedł kn estradzie 
prezydyalnej i chciał za plecami prezydenta 
przylepić ów alisz. Nim atoli zdołał dokonać 
tego zamiaru, wszechniemcy, których wów- 
czas było jeszcze Sporo w Izbie, rzucili się 
ma małego posła czeskiego i zbili go niemi- 
losiernie, a równocześnie afisz podarli. 
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Zamówienia adwrotnia. 
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POLEGA STEFAN PORĘBSKI, Kraków, Rynek 32. 


W niadziełe i święta zamkniete. 
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„ Posłowie młodoczescy, którzy wtedy po rez 
pierwszy ponieśli klęskę wyborczą i to głó- 
wnia za sprawą radykalistów czeskich, przy- 
patrywali się z nietajonem zadowoleniem tej 
napaści kilkunastu lmdzi na jednego czło 
wieka. 

Od tej pary nazwiska i postać posla Fre- 
zala — on to bowiem był owym kandydatem 
na adiszera parlamentarnego — stały mą 
w Izbie poselskiej znamieniem i popnlar- 
nemi. 

Fresa] jest bowiem posłem o prawdziwym 
temperamencie palitycznym, a o wielkioj siia 
agitacyjnej. Z zawadn robotnik w gazowni 
w Pilżnie, za młodych lat odalugiwał służbę 
wojskową przy taborach, między innymi w 
Krakowie. Stąd żywi pewne sympatya dia 
Polaków. Po opuszczania służby wojskowej 


|prócz pracy zawodowej, poświęcił się także 


dziemnikarstwn agitacyjnomu oraz wysteno 
wał na wiecach, jako zwolennik ocyalistiw 
narodowych czeskich. W młodem wisku, Uc 
w 33 roku życia zdobył mandat poselsk 
w 1901 roku i od tej pory piastuje go nia 
przerwanie już w trzeciej kadencyi. W Pile 
Źnie pobił skntecznie socyalistą i cieszy się 
wielką sympatyą wśród mas robotniczych 
czeskich. W Izbie poselskiej stoi zawsze w 
pierwszym rzędzie tych wszystkich posłów 
czeskich, którzy propagują obstrukcyę, albo 
przynajmniej opozycyę. On i równy ma wzro- 
stem, ale wyższy talentem i wykształceniem 
Choc, są właściwie filarami stronnictwa ra- 
dykalnego czeskiego. Na mich opiera się o- 
becnie organizacya tego stronnictwa, oni też 
poświęciłi mu całą swoją energię i cały swój 
CZAS, 

Kto zna masy czeskie, tan zdaje sobie od- 
razu Sprawę, że Fresgl skutkiem awojej wiel- 
kiej mowy obatrakcyjnej wyrośnie w Uzo- 
chach na bohatera. Mniejsza o to, że ta ma- 
wa składa się właściwie z urywanych zdań, 
raczej szeptanych pod nosem, aniżeli wyg! 
szanych w rzeczywistości, Na zewnątrz bi 
dzia się nazywało, ża Fressl pobił wszystkich 
dotychczasowych mowców obatrukcyonistycz- 
nych w izbie poselskiej, gdyż mówił ułażej, 
niż wszyscy jego poprzednicy. Niezawodnia 
po przybycin do Pilzna na święta wyborcy 
urządzą mu wspauiuią owacyę. 

Gdyby przyszło du rozwiązania Izby po- 
selskiej Fressi ma mandat zapewriony. 

Poseł Iresgl zaczął swoją mowę dniu 17 hy, 
m. to jest we wtorek wieczorem punkt o 
godzinie ósmej. Skończył ją w Środę dnia 
19 bm. o godzinie 12 w poludnie* To zna 
czy, ż0 mówił 16 godzin. Wszyscy posłowia 
jednak stwierdzają, że nie bardzo się nutę: 
żał, Nie była to właściwie mowa, lecz mro- 
czenie pod nosem bez treści głębszej i bez 
ładu. Bądź co hądź atoli na zewnątrz wśród 
mas czeskich Iresi — jak napisaliśmy już 
wyżej — wyrośnie teraz na bohatara. który 
zdołał pracę całego parlamentu wstrzymaj 
na 16 godzin w chwili, gdy chodzilo o u- 
chwalenie natawy o pawinnościach wojennych 

Anio! 


Dficyalna Rospa a obecna 
sytuacya. 


dl Deklaracya Kokowcewa 
w Dumie. 

Petersburg. (Ap. Pct) Na wczorajszare 
posiedzeniu Dumy prezydent ministrów Ko- 
kowcew złożył imieniem rządu deklaracyę, 
w której sprawie obrony narodowej oraz o- 
hecnej sytaacyi na Bałkanach poświęcił na- 
stępujący ustęp: Boze 

Rząd spodziewa Się i jast przekonany, żu 
—— Dr. ani 


znane z dobroci 
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Nr. 291 „NOWINY, D DZIENNIK POWSZECHNY“ z 20 gradnia 1912 


czwarta Dama rozważać będzie kwestya na- 
rodowej obrony w tym samym liberalnym i 
patryotycznym dachu jak Duma poprzednia. 

Zalety wojskowa i rzadka jednomyślność, 
jaką okazały państwa bałkańskie, musiała 
wywołać najgorętsza sympatyę w ser- 
cach wszystkich Rosyan. Jako wielkie 
mocarstwo słowiańskie i prawosła- 
wne, która poniosło niezliczone atia- 
ry dla ochrony swoich braci wyzna- 
niowych i plemiennych, Rosya nie może 
pozostać obojętną wobec! okoliczności, 
że narody te mogłyby nie uzyskać wa- 
runków, któreby odpowiadały osiągnięte- 
mu powodzeniu i wielkiej ilości przelanej 
krwi; także na przyszłość prawdopodobień- 
stwo owych dla spokoju europejskiego nie- 
bezpiecznych koatiiktów winno być nsu- 
nięte, 

Pomny najlepszych tradycyi naszej historyi 
i zgodnie z wyraźnie objawioną opinią pu- 
bliczną całego krajo, rząd z zadowoleniem 
stwierdza, że niema powodu zmieniać 
awego pokojowego stanowiska, ja- 
kle ud samogo początku zajmował wśród o- 
gólnego niepokojn i wzbnrzenia. 

Byłoby teraz przedwczesnem mówić 
jak bedą załatwione kwestye, powstałe z po- 
wodu wypadków na Bałkanie. Zasady, któ- 
remi rząd się będzie kierował, gdy przyj: 
dzia godzina ostatacznej decyzi, 
34 wskazane naszą przeszłością i nzasadnio- 
ne koniecznością, lecz bedzia je trzeba po- 
godzić za stosunkami polityki obecnej. 

Wierni naszym gojuszom i poro- 
zumieniom z wielkiemi mocarstw a- 
mi, pewni poparcia zaprzyjaźnionych i 
Rprzymiorzonych państw nie widzimy dla 
siebin Żadnych korzyści w tem, aby jedna 
grupa mocarstw stanęła przociw dragiej, 

liząd rosyjski spodziewa się, żesalidarnym 
usiłowaniem mocaratw powiedzie się dopro- 
wadzić do porozumienia w sprawie zalutwie- 
nia icli interesów w sposób dający się pogo- 
dzić ze sprawiedliwemi żądaniami państw 
Salkańskich. Rząd wita więc najszczerzej 
inicyntywę rządu angielskiego co do omi- 
wienia kwestyj dotyczących likwidacyi woj- 
1y, w których to kwestyach interesa mo- 
zarstw wchodzą w grę. Sympatyczne przyję- 
in, Jawie ta propozycya w stolicach państw 
europejskich: znalazła i zebranie ambasado- 
rów, któro się właśnie w Londynie rozpo: 
Szęlo, ułutwią prawdupodobnie, jek się też 
śpodziew pokojowa rozwiązanie obecne: 
. Przejęty szczerem życzeniem 
vania wszelkimi środkami w spra- 
wie utrzynnnia pokoju enropejskiego wyraża 
tad nadzieję, że usiłowania nasze przy po: 
wo. Poga powiodą się i że przyszła wy- 
uaruszą żywotnych interesów Ro- 
u bronić wszelkiemi siłami jesteś- 
jowołani w imię czci i godności nasze- 


si 
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Zwrot pokojowy w Serbii. 


Zustośćwezynienie za Prochaskr. — Prasa 
zmienia ton. — Politycy polscy pośredniczą, 
Opinia Massaryka. 

W Bułlpradzio dokonał się zwrot pokojo- 
wy. Tak rzad sorbski, jak i prasa starają 
ługodzić w sposób pokojowy różnice, 
istniejąco mi Serbią a Anstryą, podkre- 

klając spokajne tendencya Serbii. 

Posel uustro-węgierski w Belgradzie p. 
Ugron wczoraj wręczył rządowi 
serbskiemn zażalenie w sprawie 
Prochaski i zażądał zadośćnczy- 
nienia, od którego się rząd serb- 
aki, jak sam stwierdził, nie nsn wa. 


5 


Korespondent „Narodnich Listów“ donosi. 
że nnstro-węgierski posał odwiedził onegdaj 
Pasieza i dłngo « nim konierował. Rząd 
serbski prosił prasą serbską, aby 
zmieniła nienawistny ton wobec 
Austryi. Jeden z członków rządu serb- 
skiega powiedział korespondentowi: „Prosze 
nie sądzić o naszej polityce według głosów 
prasy, n nas pannje najznpełniejsza wolność 
prasy i jesteśmy wobec niej zupełnie bez- 
bronni.* 

Dalej donosi ów korespondent z RBelgra- 
du, że serbskie kola rządowe otrzymały po- 
nina iniormacycqiż palscy politycy dzia- 
łają na korzyść spokojnego zała- 
twianiasporuaustryacko-serbskie- 
go. To doniesienie wywołało w kolaci rzą- 
dowych serbskich jak najlepsza wrażenie. 

Korespondent „N. Fr. Presse" rozmawiał 
w Belgradzie z bawiącym tam profesorem 
Massarykiem zaraz po jego wizycie u Pasi- 
cza. Na zapytanie o powody podróży do Bel- 
gradu odpowiedziaa Masaryk, że jedynym mo- 
tywem, który nim kierował, jest wyzyskanie 
swoich Rtosanków w Serbii dla załagodzenia 
antagonizma serbsko-anstryackiego. Idzie tu 
takźa o stosunki gospodarcze, Wzmocniona 
i rozszerzona Serbia będzie miala hardzo 
wielkie finansowe i przemysiowe zapotrzehc- 
wania; chciałbym, aby z tego skorzystała 
Austrya, — a Czechy przadewszyste 
kiem. Nabralem przekonania, że odpowie- 
dzialui politycy serbscy życzą sobie utrzy- 
mania dobrego stosunku z Avstryą. Umiejn, 
oni dobrze rachować i widzą w tem własną 
korzyść, W sprawie portu adryatyckiego pro- 
fesor Maseryk wyraził zdanie, że Anstrya 
powinna Serbom w tej sprawie uczynić n- 
stępstwa i odd m port i dostęp do portu 
pod warunkiem, że nio będą portn taga for- 
tyfikować, Serbia w zamian za to zgodzi się 


Katastrofa wybuchu prochu w Bochni. 


5 trupów, 4 osoby ranne. 
Okropna chwila. — Pożar magazynu, — Zniszczony sklep. — Lista otiar. | 


Bochnia, 18 grudnia. 

Dzisiaj o godzinie 11/, po połedniu mie- 
szkańcy Bochni usjyszeli gwałtowny huk, a 
równocześnie dało się odczuć niezwykle 
wstrząśnienie. W mieście powstał popłoch, 
Setki osób wybdiegło z duma, przeczuwając 
jakąś katastrolę, 

Przyczyną huka i wstrzęśnienia bzła stra- 
szna eksplozya procho, która zdarzyła się 
w uajwiększym i najbogatszym sklepie kolo- 
nialnym w Bochni, znanego tutejszego oby- 
watela p. Józefa Michnika, mieszczącym się 
w dwu piętrowej kawienicy 1. 567 w Rynku. 

Przebieg tej okropnej katastrofy, w której 
sklop uległ zupełnemu zniszczenin—a pięć 
osób poniosło śmierć na miejscu przed- 
stuwia się następnjąco: 

Po godzinie lej popołudniu jeden z mie- 
szkańców Bochni przyszediszy do sklepu Mi- 
chmka, zażądał procha. Ponieważ w sklepie 
nie było prachn, jeden z praktykantów skle- 
powych ndał sią do składu p alącega się 
w piwnicy pod sklepem ze światłem. 

W chwil kilka po wyjściu praktykanta, 
cała kamienica zadrżade od gwaltownego 
wstrząśnienia, a równocześnie rozległ się 0- 
głuszający huk. W tej to właśnie chwili 
wskutek misostrożnego zbliżenia się prakty- 
kanta ze światłem da prochu nastąpił wy- 
buch. 

Skutek wybnchu był straszny. Wszystkie 
drzwi, znajdnjąca sią w domu, między nimi 
także ciężkie drzwi żelazne wyleciały w po- 
wietrze — a magazyn sklepn, znajdujący się 


Objęte z masy konkursowej to- 


wary bławatne, płótna, 
wełny, jedwabie po cenach ba- 
jecznie nizkich poleca magazyn 


barchany, 


na aatonomię Albanii, jakkolwiek jest prze- 
konani, że Albania do tego nie dojrzała, 


Z londyńskiej konferencyi po- 
kojowej. — Bułgarya rezygnuje 
z Adryanopola? 

Londyn. Na konierancyi okazała siętrn- + 
dność głównie z tego powodu, ża Urecya 
nie dała jeszcze wymaganego telepraliczne- 
wolenia na zawieszenie broni. leszyd 
(ul, aby prowizorycznie pro- 
wadzić rokowania z wykluczeniem Grocyi. 
Temu sprzeciwili się delegaci państw hał- 
kańskich, uznaj solidarnymi 2 «xa. AFISZ 

Berlin. Londyński korespondent „ Vossi- 
scha tg” rozmawiał z Danewem, który 
powiedział, że w danym razie Gracya będzie TEATRU 
masiała znależć sposób załatwienia sprawy miejskiego. 
podpisania zawieszenia broni. 

Zapytany, czy jeżeli Grecya nie zechce 
podpisać zawieszenia hroni, będzie to ozna- 
czać dalszą wojnę, odpowiedział Danaw 

— Mogę tylko zapewnić, że ta kwestya 
zostanie załagodzona, naturalnie o ile Tar- 
cya nie będzie się trzymać polityki przewle- 
kania, Nie sądzą jednakże, aby Turcya chciał 


Wa Gzwailck 
19-90 Grudnia 


AGPIEG 


to uczynić. Wszystkia warunki po jj, wi 
koju będą Turcyi podane w CZWAY- jląpry| 
tek po połndniu. macrkt 


Zapytany, czy Butyarya obstajc przy Adrya- 


nopolu, odpowiedział Danew w dziwny DU R 
3 Piate - cell. 
Ból: Si patkownik 
— Nie wiem. Marys 


Gdy korespondent zanważył, że A QTY A Monika I 
nopol był conditio sine qua non, oraz, Że Pytli 
Danew sam ta powiedział, odrzekł Maicel Desuco- 
Vanaw: art, niw 

—- Powiedzialem wczoraj: dzisiaj ży , 6 
czę sobie, aby wszystko, co w tym "ue 
kierunku powiedziałem, było uważa- 
nem za niepowiedziane. 


w tylnej części kamienicy stanął w p/omie. Prokurator 
niach, z. 
W chwili wybucha stań w drzwiach wcho- g+ y SZ 
dowych do sklepu subjekt Antoni Stępur Jruss stu 
Skif?) w tej krytycznej chwili podawał zeszyt 
kupującej dziawczynia Kiejubergarównie, H'ereia Deniau 
Prąd powietrza wyrzucił go ze skle-  Wislondoweę 
pu przez wyrwane drzwi wchodowe Duktar mdowy 
na przeszło 10 metrów. (W ten sposób Pathołnie 
on jeden tylko z całego personalu skdepowe: Mer z Mijoax 
go ocalui). To sama stało się z dziewczyną. Tyt! 
Reszta osób, znajdniącyci się w sklepie, w +977 >46 
liczbie 5, poniosła straszną śmierć. MATE. 
Przybyła wkrótca miejscowa straż pożarna p Mii: 


Now 


i kompania ` wojaka zdołała zlokalizować po- 
żar i wydobyła z pod gruzów urządzenia 


sklepowego pięć zwęglanych zwłok, zmienio: Ordyunin 
nych do nicdupoznani bec czego nie mo” Serawshi. 
żna było na razie ustalić nazwisk nieSZCZĘ-  Resyser: 
śliwych ofiar. Sprawdzono jedynia dwa na- Tadensz 
zwiska, mianowicie 25-letniego subjekta Wia- Pawlikowski, 
dysława Wietrznego, pochodzącego z Żywca 
i I8-letniego starszego praktykanta landlo- ph 
wego Leona Pawłowskiego. 

Na miejseu strasznego wypadku zgroma: 
dziły się w jednej chwiii olbrzymie tlumy pocz atek 
mieszkańców. Rozległy się głośne jęki i spa- o godz. 
zmatyczny płacz kobiet, zwłaszcza w chwili, Kadi 


kiedy z pod grnzów sklepu wyciągano ZWĘ- 
glone, zmienione do nicpoznania zwłoki nic- 
szczęśliwych ofiar. Widok zwłok był okra- 
pny: 

Ręce i nogi nieszczęśliwych były w slra- 
szliwy sposób pokurczone, z nst wykrzywio- 


n godz. LU 


pod firmą 


Józef Pietsch 


Kraków, Szewska 2. 


4 Nr. 291 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” e 20 grudnia 1912. 
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wrócili z przerażenia Oczy, tiam zebranej 
publiczności w pierwszej chwili osłupiał pod 


H: aiya sączyła się piana. Bliżej stojący od- 
1 


"wrażeniem okropnego widoku, poczem zebra- 


: ef 

widowiska = wstrząsnął nie dający sią powstrzymać 
sę. płacz, 

REPERTUAR S ósta oliura eksplozyi, Mieczysław Kar- 


ieatru p ńskii*) rodem z Wadowic, który w chwili 
miejskiego. ekspłozy znajdował się na dziedzińcu, od- 
niósł liczne zranieniu. Leży obecnie w szpi- 
Czwartek: talu. Jak sie zdaje, nie grozi mu niebezpie- 
»Szpieg”. czeństwo utraty życia. 
Piątek %wanieni nadto zostali znajdujący się na 
„Dobrze akro- ulicy przed sklepem kupiec Goldberger z 
jony trak“.  Wieùca i inrman, który ma twarz zupełnie 
Sobota: poparzoną. 
„Dyabeł t Szkoda materyalna, powstała wskutek eks- 
-karczmarka* nlozyi, wynosi około 1U0 tys, koron. Właści- 
Niedziela: ciela sklepu, p. Józela Michnika, nie było w 
papeludaiu domn podczas nieszczęścia; wyjecliał w po- 
„liębeń” ludnie do Krakowa za interesami. 
m ©: Sklep p. Michnika, jak nadmieniono powy- 
ANIĄ j ści się w dwnpiętrowej kamienicy w 
RRE . Pierwsza i drugie piętro są nienszko- 
NA A ek: dzone, tylko szyby wylecialy w całym domu; 
AMIE zniszczeniu uległy także schody prowadzące 
Wtorek: na pierwsze piętro. 
"Teatr zamkuięty.. W parę godzin po katastrotie rozpoczęła 
Sroda: w miejscu wypadku czynność komigya sądo- 
ppolednu _ wo-śledcza, która nstali wszystkie szczególy 
Me Napo. į stwierdzi może przyczynę straszliwego wy- 
h padku. Będzie to trudnem z tego powodu, 
tn ponieważ ci, którzyby mogli podać najlepsza 
ZEK wyjaśnienia, nie żyją. 
Jedynak” W Bochni całej wywołała ta kałastroiy 


przygnębiające przerażenie. Sklepy, restanra 
cya i kawiarnia były wczoraj zupełnie pu- 
ste, wszyscy spieszyh na miejsce katastrofy, 
gdzie lo późnej jeszcze nocy gromadziły się 
liczno tlumy ludności i okolicznych miesz- 
kańców, żywo komentnjących okropna nie 


cunyzwyczajne, 


Czwartek; 
pał dim 


ŻE Szczęścia. 
Część Il. Szczęśliwa, o ile tak można nazwać, oko- 
„late więzy ficznością w tej strasznej katastrofie był 
„Ostatni“ fakt, że ekspłozya nastypiła w porze obiadu- 


s wej gdy większej il kupujących nie by- 


KINO. 7 W sklepie i że me zdarzyła się we czwar- 
TEAT R= ktury jest dniem targowym w Bocini. 
Dokładna lista ofiar. 
T. S. L. (Telejonem od naszego korespondenta), 


Ul. Pońwals 6. Bochnia. Dzisiaj ustalono wreszcie na 
Przedstawienia zwiska oliur wczorajszej katastroly. Śmierć 
od eade, 4'popoł. na miejscu ponieśli: 

ào g. 10 mecz. | 1) Wiadysław Wietrzny, subjekt, 1. 25, 
muza oden z ket, kawaler, utrzymywał matke 


dowe; 
TEATR Pen Pawłowski, 1 


A. . 14, praktykant 
Nowości. handlowy, rodem z Gdowa: | 


Willa do 3) Justyn Brożek, l. 16, praktykant, ro- 
wynajęcia. dem z Wadowic; 

ka] 4) Stanisław Kónopnicki, |. 15, prakty- 
RJ kant, rodom z Wadowic — i 
Kabaret 5) Józet Nosek, l. 46, rodem z Doluszye 
krakowski pod Bochnią, słożący w nandlu p. Michnika, 

osieracił żonę i czworo dzieci. 

Toraalek a © Szósta ofiara, Mieczysław Karpiń- 


ski, I. 14, praktykant handlowy, ma popa- 
A „One ręce aż po łokcie i głowę. Le 
TEATR ży obecnie w tut. szpitalu — stan jego jest 
bardza cięzki. 
APOLLO Dzisiaj w pałudnie odbyła sią na miejscu 
Od 15-31 wypadku komisya sądowa pod przew. sędzie- 
grudnia b. r go Manieckiego. Szkoda akoło 100:ty- 
Ssięczna hyła tylko w części ubezpieczona. 
mew YE PE Z) 


©. O. Pilna, 


y 
tku 


„NOWINY* przynoszą co tydzień pięć 
dodatków: „Tydzień Humarystyczny* 
Ludwikowski (we wtorki „Praktyczna Gospodyni“ 
humory's (we czwartek), „Romans i Powieść" : 
Fffry-Oft-Ney? rany w iygodniuj. Prosimy żądać numerów 
H:nns Werner okazowych 


Z SALI 
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SĄDOWEJĘSJ 


Drugi proces dra Wróblewskiego. 
Kraków, 19 grudnia. 

Uwolniony zeszłego miesiąca przed Try- 
bunałem przysięgłych dr Angnstyn Wró- 
hlewski, emerytowany inspektor c. k. za: 
kładu badania środków spożywczych, stanął 
dzisiaj przed tryhanołem orzakającym tut. 
sądn karnego, obwiniony o cały szereg zbro- 
dni, wystąpków i przekroczeń, 

Akt oskarżenia zarzuca drowi Wróblew- 
skiemu następujące czyny karygodne: zbro* 
dnię obrazy religii z § 128 lit. a. wystepek 
szydzeniu z kościoła w myśl $ 304 u. k, 
zbrodnię gwałtu publicznego z § 98 lit. b., 
zbrodnię usiłowanego ciężkiego uszkodzenia 
ciała, występek pobndzamia do niedawania 
poałnchu władzom policyjnym, słowne znie- 
ważenie njenta Schimacheimera ($ 312 n. k.), 
występek drukowania i rozszerzania w Wy- 
dawangm przez się miasięcznikn „Przyrodni- 
czy pogląd mn Świat i życie“ artykołów jnż 
raz skanfiskowanych, przekroczenie ustawy 
o zgromadzeniach, popełnione przez urządza- 
nia w swem mieszkaniu zebrań dla każdego 
dostępnych bez zawiadomienia władzy i wre- 
szcie przekroczenie ustawy prasowej, popel- 
nione przez to, że zaczął wydawać czasopi- 
smo „Sprawa robotnicza“ przed upływem u- 


stawowego -dniowego czasokresn od chwili | g 


zawiadomienia władzy o swoim zamiarze wy- 
dawania podobnega czasopisma. 

Dr Wróblewski w swojem mieszkanin przy 
ul. Studenckiej urządzał zebrania dla ucz- 
niów gimnazyalnych i robotników, na któ: 
rych miewał wyklady na temst religii. Pani 
Jaimkowa, n której odnajmywał pokój, sły- 
szala przez drzwi w przyległym pokoju owa 
wykłady i tık była niemi zgorszona, że od- 
„Ki 


razu po miesiącn wynowiedziała mu m 
nie. Było to w listopedzie zeszłego roku. 

Pewnego dnia w lutym br. szedł ajent po- 
licyjny p. Czupil wl. Grodzkę, Dr Wróblew. 
Ski, który wówczas tnkże szedł ta ulicą, s4- 
dził, że ajent policyjny go śledzi. Zbliżył Bie 
tedy do p. Czupila i czynił mu z tego po- 
wodu ostre wymówki, ża ma już dość tego 
„prześladowania policyjnego“, które go tak 
dalece jnź zdenerwowało, że „bedzia musiał 
jednego z policyi zastrzelić, a każdy sąd go 
nwolni*, W maren spotkał dra Wróblewskie- 
go na ul. Brackiej ajent pol. p. Schimschei- 
mer i wezwał go, by ndał się na policyę w 
sprawie pewnej konfiskaty. Jak zwykle przy 
podobnych okazyach zebrała się nutychmiust 
gropka przechodniów, wobec których dr A, 
Wróblewaki głośno protestował przeciw szy- 
kanom policyjnym i znowu groził zastrzelo- 
niem któregobądź „szpiela*. Wreszcie przy 
innej sposobności cheia? dr W. ugodzić laską 
ajenta p, Czupila, czego tenże jednak uni: 
kogt, uchylając się na bok. Przy tych zaj. 
ściach ulicznych z policyą, zelżył dr W. słow- 
nie ujentów. 

Do rozprawy powołana kilknnastu świad- 
ków, między nimi panią Jamkową, nadkomi- 
sarya policyi dr Tomasika, komisarzy pp. 
Krapińskiego i Warczewskiego, ajentów pp. 
"chimscheimera, Czupila i Michalika. oraz 
platonowego Pawluka, 

Trybunałowi przewodniczył st, r. dr Ta- 
siewicz, oskarżał prok. dr Marowaki, 
bronili obwinionego adwokaci dr Drobner i 
dr Moskwa. 


humorysta. 


Barometr 
politycznej sytuacy!. 


Wojna z Rosyą . « 
Wojna z Serbią. » 
Położenie groźne „ 
Stan niepewny . 
Usposobienie pokojowe 
Pokój prawdopodobny 


Pokój zapewniony . 


Lo słychać w mieście? 


Kraków, 19 grudnia, 

Dr Henryk Szarski, |. wiceprezydent 
miasta Krakowa zrezygnował ze swej go- 
dności w konsekwencyi protestu wniesione- 
go przez niektórych członków klubo radzie- 
ckiego na poniedeiałkowem posiedzeniu Ra- 
dy m. przeciw ogłoszenin wniosku o zapro. 
wadzenie opłat za skrzynki na popiół, za 
przyjęty. Niewątpliwie Klnb radziecki potra- 
fi skłonić zasłnżonego wiceprezydenta do co- 
inięcia rezygnacyi. 
Uczczenie pamięci J. Dunejewskie- 
o. Dnia 21 hm. odbędzie się nroczystej od- 
słonięcie tablicy(”pamiątkowej s. p. Jaliana 
Dunajewskiego w gmachu Collegium Nocio. 

Wybory do komisył szacunkowej. 
Wynik wyborów z II koła opodatkowanych 
do komisyi szacunkowej podatku osobiala- 
dochodowego w Krakowie jest nactępi 
członkami wybrani pp.: 1) Mikucki K: 
ry, aptekarz, 657 gh: 


stępcami: 1) Bincer D., kupiec, 557 gł; 2) 
Runisz S., przedsiębiorea budowlany, 597 gł 

Po wybranych, otrzymali mi 
kandydaci listy urzędniczej pp. 
emerytowany radca sydu kraj. wyższego, 429 
gł. i Żeleński St. 426 pł, 

Walne zgromadzenie krakowskiega 
stw. kupców odbędzie się wa środę 25 b, 
m. o gadz. A po poł w lokalu przy ulicy 
Grodzkiej t5, I p. Na porządku gziennywi 
między iunemi sprawozdanie za rok 1912, 
astenowienie wpisowego i wkładek roczaych, 
wybór 9 członków wydziału w miejsca astę- 
pujących, jakoteż komisyi kontrolującej i siy 
do polubownego. 

Zamiast gwłazdki W 
odbędzie się gwiazdka din dzieci służby ky- 
lejowej, mrządzuna co roku p szefa in: 
spektoratu p. Potnczka, natomiast będą zbiu- 
raue fundusze celem wysylania ubogich i 
chorych dzieci kolejarzy do kolonii leczni- 
czej w Rabce. d 

Ciężkie poranienie. — Tbiczlej nocy 
wzywano Pogotowie ratunkowe na olwach 
do Kurola lrędicha, 25-letniego murarza, 
klóregu jakiś tełdwebel ciął szablą w prlowę 
w szynku, gilzie przyszło mieczy niwi do 
sprzeczki, a następnie do bitki. Rana jest 
bardzo ciężką, 

Zamach samobójczy. Slażąca Marya 
Kucałs, bez zajęcia, w przystępie rozpaczy 
zażyła wczoraj w wódse roztworn z dwóch 
paczek fosforowych zapałek. Wijącą się z ho- 
leści znaleziono na pluutach i wezwano po- 
gotowie ratunkowe, które, po wypompowaniu 
jej żołądka, przewiozło do kliniki. 


tym toka nia 


i innepierwszo- Pierwszyni warunkiem zabezpieczenia się przeciw epidemii ospy, szkarłatyny i wielu innym jest czeste ą przynaj- 


rzgůno alrakcye 
Początek 
0 g. S wieczór. 


roam 
TEATR 


mniej przed każdem jedzeniem, mycie rąk oraz częsta kąpiel przy użyciu ogólnie uznanych 


1004 


Przetłuszczonych mydeł Malinowskiego 


Maryonetek karbolowe (60 h.), lysolowe (75h.), kreolinowe (75 h.), formalinowe (90h.). Dla osób z wrażliwą skórą i dla dzieci, 
Wa il ts. mm wyrabiamy Mydła borno-tymolowe (9Jh.) Te mydła dają zupelną gwarancyę zawartości środka odkażającego. 
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Walka apaszów z feldweblem. Wczo- 
raj koło godziny 12 w nocy ni. Garbarską 
przechodził feldwebel obrony krajowej Bla. 
żej Konarski Na ml. Garbarskiej znajdawało 
sią wówczas kilkunastu apaszów, z których 
jełrm Kazimierz Frabik podszedł da prze- 
chodzącega feldwebla, zelżył go słownie, a 
następnie uderzył w twarz. Feldwebel w o. 
obronie własnej doby} szabli i ciął nią na- 
pastnika w giowę. Wspólnicy Frehika rzu- 
cili się wówczas na feldwebla. Znajdujący 
sią w pobliżu policyanci odpędzili napastni- 
ków, aresztowawszy Frebika i dwóch jego 
towarzyszy. 

Aresztowanie włamywacza. Areszto- 
wana wczoraj 18-letniego Gersona Herśztai- 
na, który przed kilku dniami do spółki z zam- 
kmiętym joż w aresztach policyjnych Gersen- 
ieliem, dakonał włamunia do mieszkania Wi- 
nera, przy pl. Wolnica 1. 2. 

Napad, Czterech robotników z Piotrem 
Jakubikiem na ezele, napadło wczoraj wie- 
tzorem na dom Jans Wiechy w Zakrzówku. 
Napastnicy wybili wszystkie okua w miesz- 
kaniu Wiechy. 

Pożar wystawy sklepowej. Wczoraj 
popołudniu w handłu Hueta przy ul. Flory- 
ańskiej |. 22, na wystawia w chwili, gdy Za- 
palano tam światło, nastąpił wybuch gazu. 
Olbrzymi plomiom objął znajdujące się na 
wystawie dckoracye, które spionęły doszczę- 
tu. Nim przybyła straż ogniowa, pożar zoatał 
Lguczony. Strata wynosi kilkaset koron. 

Z kroniki żałobnej. 

Maksymilian Kowarzek. lat 66, b. wła- 
ści kawierni przy ul. Poselskiej, zmarł 
N bu. 

Wiucenty Wojtowicz, lat 61, zmarł 
Ls bm. 

Zofia Łabazek, lat 12, zmaria 17 bm. 


Dr. Leopold Kampf, E. 31, autor kib 
kn sztuk cieszących się powodzeniem na 
mcenach zagramicznych, zmarł dzisiejszej 
Woy po krótkiej chorobie, na którą zapadł 
przed kilka tygoduiami. BE p. Zmarły, pocho- 
decy z poważnej rodziuy krakowakiej, po 
ukańcząniu gimnazynm św, Jacka i wydzia- 
łu prawa na uniwersytecie Jagielańskim, po- 
święcił się w zupełności karyarze literackiej, 
Odbył poważne stadya zagranicą, gdzia jego 
sztuki cieszły sią znacznym rozgłosem, Xen- 
Jacyjnv „rewolecyjny* dramat jega „W prze- 
leluja”, tlomaczony ma  wszystkia języki 
iwiuła, grany był w Puryżu przed kilku la- 
w. w tym roku grano w Paryżu dragi jego 
dramat „Rocian”, który miał także wystawić 


. |. Zmarly zostawia najlepszą po sobie 
Jamięć w szerokich kołach znajomych i przy- 
mciół, którzy cenili niezwykła zalety jego 
zharakteru i obejścia, 

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 bm. o 
gode. 11 przedpoł, z domu przedpogrzebowe- 
gu na cmentarzu izraelickim. 


o osme wa ami zz kimi 


Wawnętrzna polityka caratu. 


Hegemonia prawosławia i narodowości | rosyj- 
skiej, Niszęzemie odrębności Finlandnu. Za- 


mach na kodeks Napoleona w Królestwie. 


Petersburg. (Aj. Pet) Na wczorajszem 
awsiedzowia Dumy prezydent miuistrów Ko- 
zowetw na wsiępłe swego erpose wskazał 
Ja zadania nstawadowcze. jakie ma Duma 
i uakreślił wytyczne 


polityczne są powołane do 


nianaruszonego utrzymania je- 
dności i nierozdzielności pań- 
stwa, hegemonii narodowości rosyj- 
skiej i religii prawosławnej. To jednak 
nie wyklucza zamaniłestowania do- 
brej wołj państwa wobec innych 
narodowości, które uważają Rosyę 
za swą ojczyznę i gotowe są przy- 
czynić się do szczęścia Rosyi. Zasa- 
dnicze postanowienia państwa zapewniają 
teź wszystkim wyznaniom tolerancyę 
religijną. 

Nie wykluczają też właściwości admini- 
stracyjnych i ugstawodawczych instytucyj 
Finlandyi, ale pod wyraźnym wa- 
runkiem NejsciAlejszego połączenia z 
państwem i nieodwołalnego podda- 
nia się pod ustawodawstwa rosyj- 
skie w kwestyach, dotyczących interesów 
Rosyi. 

Administracyjne represalia przy przestęp- 
siwach prasowych będą zastąpione poste- 
powaniam sądowem. Również będzie 
ułatwionem (%) tworzepie stowarzyszeń 1 od- 
hywanie zgromadzeń. Rząd przedłoży Dumie 
większą część kodeksu cywilnego, 
odnoszącą się do prawa obligatoryjnego o- 
raz w sprawie obowiązywania te- 
go kodeksu na całem terytoryum 
Ppaistwa. nie wyjmując prowincyi 
polskich, nadbałtyckich p Basarabii. 

(A więc zapowiedź zniesienia kodeksu Na- 
poleona w Królestwie „Polskiem). 


LJ ` 

Exposo premiera ministrów jest wyraźną 
zapowiedzią kontynuowania polityki reakcyj- 
nej i rusyfikatorsko-centralistycznej. Na „do- 
brą wolę państwa" mogą liczyć tylko ci, 
którzy „nważają Rosyę za swoją ojczy- 
znę”, mówił przedstawiciel państwa. A więc 
te społaczeństwa, które nie poddadzą Bię do- 
browolnie rusyfikacyi, spotykać się będą stala 
ze złą wolą państwa 

Zmiszczenie odrębności Finladyi i xniesie- 
nie kodeksu Napoleona w Króle- 
stwie — oto dalsze zapowiedzi wewnętra- 
nej polityki carata. 

Kurs polityki nacyonalistycznej, której tak 
gorliwym promotorem był Stołypin, został 
usankcyonowany wczoraj w oficyalnem ex- 
pose przedstawiciela rządu carskiego. 


pW 

Linia telefoniczna Kraków-Wiedeń 
była dzisiaj znowu zepsutą i nie zo- 
stała naprawioną aż do zamknięcia 
numeru o g. 12 w południe. 


W A W EN 
. 
Telegramy „Nowin“, 
Konierencya ambasadorów. 
Londyn. Konierencya ambasadorów roz- 
poczęła się wczoraj w Londynie. — Jaka 
ulówny punkt rozważana jest obecnie k wa- 
stya stosunku Serbii do Auatro- 
Węgier i utrzymania pokojowego 
nastroju między obu państwami, Konie- 
rencya ambasadorów wyraziła zapatrywanie, 
że Serbia powinna iść na rękę Au- 
stro-Węgrom, 


Danew o rokowaniach pokojowych. 

Paryż. Speczalny sprawozdawca „Mati- 
na” donosi, ża dr Danew na pytanie, co 
zamierzają nezynić sojusznicy bałkańscy, je- 
żeli delegaci tureccy nie zechcą pertraktować 
a Grecyą, oświadczył: Razem wojnę prowa. 
dzilitmy i razem zawrzemy pokój. Jeżeli Tar- 
Cya zajmie odmowne stanowisko, zobaczymy 
się znów pod Czataldżą. Ale sądzę, ża 
rząd turecki zmieni polecenia, dana swoim 
delegatom. 


p Bielizna, Krawaty, Kapelusze, 


OSTATNIE NOWOŚCI. 


WI E RZ EJ S KI Kraków, Rynek, L. A-B. 


W obronie kupiectwa ga- 
licyjskiego. 3 

Wiedeń. Na wczorajszem zabranin cen- 
trali handlowo-politycznej wniósł r. T. Ep- 
stein, członek prezydynm krakowskiej Izby 
handlowej imieniem Izb handlowych w Kra- 
kowie, Lwowie i Brodach, oraz centralnego 
Związkn galicyjskiego przemysła fabryczne- 
mu protet przeciw znanomu wystąpieniu Izb 
handlowych zachodnio-austr. 

Przewodniczący stwierdził, że na o- 
wam zebraniu podnoszono jednomyślnie ogól- 
ną rzetełność i wypłacalność gali- 
cyjskiego knpiectwa, cierpiącego naj- 
więcej z powodu ogólno-austryackiego prze- 
silenia. Mowca oświadczył, że zamiarem Izb 
było jedynia wystąpić przeciw nieuczciwym 
jednostkom. 

Zamiar ubliżenia hanorowi kupiectwa 
galicyjskiego, a tembardziej jakiegokolwiek 
wystąpienia przeciw Calicyi był zebraniu 
całkiem obcy. 

Czego żąda Rumunia? 

Kolonia. Z Bukaresztu donoszą do „Kül- 
nische Ztg”, że Danew z rozmowy z dyp/n- 
matami rumuńskimi musiał dojść do przeko- 
nania, że Rumunia bezwarunkowo ob- 
staje przy rozszerzeniu granic i od 
tego zawisłemi czyni dalsze przyja- 
zne stosunki z Bulgaryą Rumunia nie 
zgodzi się na żadne inna odszkodowanie, ^ 


nada 

Pogoda 
w Krakowie. 
(2 krówa. skie) 
Dn. is grrdnia 
termomoter dos | 
szodł od s5 da 
wl C, brrometr 
ponon? si) | 


In, 1 


-odi 


man barometry 


104 mm 


nawet ewentualnie zdecydowaną JeSt stan termoweutra 


posunąć się do wojny. 
Potyczka na granicy rosyjsko- 
niamieckiej. 
Petersburg. (Tel. r.) "Tutejsze pisma. 
donoszą, że na granicy rosyjsko-niemieckiej 
przyszła da poważniejszej potyczki między 
żołnierzami rosyjskimi a niemieckimi, Z obu 
stron padło kilku zabitych i raunych. 
Napad na turecką piskarnię. 
Wilno. (Tal. wł.) Wczoraj koło południa 
na tntejszą turecką piekarnię kozacy doku 
nali zbrojnego napadu, Jeden z subjektów 


Turek został zabity. Sprawców napadu poli- u 


cya „nie zdołała* przytrzymać. 


W obronie żydów. 
Piotrków. (Tel. wł), Tutejszy gubern 
tor wydał surowe przepisy przeciwko akc 
bojkotu żydów. Winni przekroczenia 
surowych przepisów karani będą 3-mh 
cznem więzieniem, lnh grzywną 500 ruhli. 


2 automobilem w przepaść. 
(Patrz ilusiracyg na stronicy 1-ej). 

W pobliża Genui zdarzył się przed kilku dnja- 
mi wypadek, spowodowany nieostrożną jazdą 
automobilem, który tylko dzięki szczęśliwe- 
mu przypadkowi nia spowodował śmierci 
dwóch osób. Mianowicie ([inansiata Karol 
Bevilagna jechał automobilem drogą publicz- 
ną położoną nad wielką przepaścią. Wskutek 
wadliwego użycia kierownicy przez maszyni- 
stę, antomobił najechał na poręcz, idącą 
wzdłuż drogi, strzaskał ją i ranął z podróż- 
nymi w głęboki, przepaść, Automobil rozstrze- 
skał się na dnie przepaści w kawałki, u po- 
dróżni, wypadlszy z antomobilu zatrzymali 
się na krzakach, rosnących na stoku otchła- 
ni i temn tylko zawdzięczać mogą swoje 0- 
cuJenie, W tej strasznej pozycyi musieli kil- 
ka godzin oczekiwać na ratonek, z którym 
przybyli mieszkańcy pobliskiej miejscowości. 
Bankier Bevilagua i jego maszynista odnie- 
áli tylko lekkie obrażenia na ciele. Ilustra- 
cya nasza przedstawia właśnie krytyczną 
chwilę jak automobil spada w przepaść. 


1879 


v5 ©, 
Wiste 
zachudnio* 
zawisł wn. 
zachodni. 


Prognoza: 
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{Telegram Kroj, 
Związka Tur, 


Prognoza 
bieg. 


6 Nr. 291 NOWINY“, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 20 grudnia 1919, 


Trudna sytuacya naszych teatrów. | 


Niepewna sytnacya i niesłychana ciasnota 
ekonomiczna dały sią dotkliwie weznaki nie- 
tylko przemysłoweom, ale także naszym tæ 
atra m. 

Publiczność zmuszona do oszczędności, 
rzadka odwiedza teatr — nawet premiery 
świecą pustemi miejscami. Dyrektorzy tea- 
trów SĄ w ciężkich kłopotach. Tak jest w 
Krakowie, a jeszcze gorzej wa Lwowie, 
gdzie rozeszły się nawet pogłoski, że teatr 
będzie zamknięty! 

W „Dzienniku Polskim“ czytamy: Wozo- 
raj w teatrza miejskim odbyło sią zebranie 
caiego personalu teatralnego, na którem dy- 
rektor p. Heller, wobec pogłosek, jakoby z 
z powodu materyalnych stosunków chciał 
złożyć kierownictwo teatru, oświadczył, że 
w tych dla wszystkich teatrów, a przede- 
wszystkiem dla teatru lwowskiego trndnych 


Cennik 


IZBY 
landlowo-pram 
w Krakowie 


w dnin wyjścia CZASach nie ma zamiaru opuszczać taatra i 
mniejszego Nea wszystkich użyje Środków, aby do katastro. 
ag liw pół fy nie dopuścić, a nie wątpi, że reprezenta- 
a cya miasta i wydział krajowy nie odmówią 
Waluty wiąkaszej opieki, jaka w dzisiejszych 
Buble papierowe czasach jest potrzebna. „Nieprzyjaciół tea- 
25950 tru — mówił dyr. Heller dalej jest zaw- 
Bak 26450 ze wielu, lecz tych się nie lękajmy, idźmy 
Barhi nimiecya 28 głosem prawdziwych przyjaciół i w nich 


miejmy nadzieję! Mamy to głękokie przeka- 
nanie, że poziomn naszego nie obniżamy, 80- 
mienie nasze czyste, a pracą nasza znalazla 


piao 117:50 
badają 11850 


fran 
mel uznanie u tych, którym dobro teatru leży na 
łądają 6450 serco, Dziś rówuowaga naian nawet 
qy posiadaczy krociowych majątków chwieje się 
e avaa niechaj więc nas krzepi nadzieja, że publi- 
żądają 16.0  Czność, ta najwyższa instancya (GS 
Bzedłszy do równowagi materyainej, bądzia 
ARA znowu, jak przed kilka miesiącami popierała 
FET 40r-- nasz teatr, wiedząc, że mima najcięższych 


waranków nie zeszłińmy z wyżyn, na jakich 
mmc stać winniśmy”. k, | 
Zebrani artyści przyjęli z zadowoleniem 
i to oświadczenie dyr. Hellera, a w imienin 
Ig fi ich p. Antoniewski wyraził dyr. Hellerowi 
e podziękowanie i zapewnił, 28 artyści rozu- 
FGOŻOWA, miejo, iż obecna chwila jest dla teatru bar- 
dzo ciężko, będą solidarnie ze swym dyre- 
T ktorem bronić interesów teatra i będą ore- 
BudaneszŁ dować n wladz o ndzielenie teatrawi pomocy, 
Du. x. grudnia oraz o powstrzymanie zgabnej i coraz licze 
Targ ubożowy. piejszej konkurencyi kinoteatrów. Wreszcie 
Paceniva na pat- wyrażono dyr, Hellerowi pełne zaufanie. 
lxieraik Ouo da : = 
WOD; | pazenioa ——) 
aa kwiecień 
1176 do LUT 
żyto nu paździer- 
nik 000 — 000 
ma kwiecień od f 
1028 do 1 
owłenna paździ 
pd U0U - OUOU; 


Damazemu Macochowi i tow. — 
tra! da als; jak donoszą z Piotrkowa — odczytano joż 
kukurodza na motywy wyroku. Macoch prosił o zdjęcie zań 


ua wicci <d 


| ge Rzy gai święceji kapłańskich, aby mógł poślubić pe- 
k Tao; zepak Wia Kijowiankę, która gotowa z nim dzie- 


j od 000 lić losy nawet w katordze. 
Floty mocarstw przy końcu bieżą- 
A A cego roku. Wezystkie większe mocarstwa 
E apaa kiak budują obecnie pa kilka wielkich okrętów 
wine. — Pogoda: wojennych i iloty ich z końcem r. b. po- 
timna. większona zostaną 0 następującą liczbę 0- 
kretów: Anglii przybędzie 11 wielkich okrę- 
tów liniowych, Niemcom, Francyi, Rosyi i 
Włochom po 7, Stanom Zjednoczonym 5, 
Austro-Węgrom 3, a Japonii 1. Wiekich 
krążowników pancernych buduja obecnie Ja- 
ponia i Rosya po 4, a Angliai Niemcy po 3. 
„Ultramikroskop* w użyciu leka- 
rzy. Wynaleziony niedawno ultramikroskop, 
który powiększa przedmioty daleko po za 


je, 
er- 


Wartościowe PODARKI «GWIAZDKE 


medaliki oraz wazelkie wyroby złote i arebrne 


Emil GOLDWASSE 


granice dotychczasowych najlepszych mikro- 
skapów, nżywany jest dotąd głównie do zba- 
dania t, zw. kollaidów, których naczenia 
ma dla przyrodnictwa, 2 zwłaszcza dla me 
dycyny hardza wielką doniosłość. Przy po- 
macy tega ultramikroskopu można rozpoznać 
nawet najdrohniejsze cząści składowe celek 
a średnicy milionowej części milimetra, któ- 
ra pod tym mikroskopem powiększa gia do 
jakich dwóch milimetrów. Stwierdził to pro 
fesor uniwersyteta hukareszteńskiego Mari 
nesco przy swych badaniach nad żyjącemi 
celkami nerwów. 

Urzędnik bankowy „biskupem“. Fał- 
szywy bisknp stawał w tych dniach przed 
Izbą karną w Kohlencyi. Sprawa przedsta. 
wiała sią mastępnjąco: W lutym r. b. otrzy- 
mał klasztor Ebarnach pod Cochem w Niem- 
czach zachodnich wiadomość, ża da klasztorn 
zawita niebawem pewien biskup zagranicz- 
ny na pobyt kilkudniowy. Niezadługo przy- 
był też zapowiedziany gość, którego nataral- 
nie przyjęto z wielką czcią i honorami, jaka 
przysługuje bisknpowi. Nazwiska swego wy- 
mienić nie chciał, objaśnił tylko, że jeet z 
zagramicy i jedzie do Mogancyi celem spot- 
kania się z pewną wybitną osabiatością; za- 
razem wręczył 120 mk na wikt i mieszka- 
nie. Podczas swego pobytu w klasztorze od- 
prawiał także maze, Z różnych okoliczności 
zaczęto powątpiewać w jego godność bisku- 
pią i mniemany biskup czamprędzej wyruszył 
w dalszą podróż. Wykazało się później, ża 
mimo swego stroja biskupiego, oznak i ton- 
zury był to dawniejszy urzędnik bankowy 
a późniejszy śpiewak operowy Chmurzyński 
z pod Torunia, Ponieważ oświadczył, że nie 
popełnił oszustwa, bo zapłacił za awój pobyt 
w klasztorze, dlatego sąd uwolnił go. 

Brat papieża w nędzy. Charaktary- 
styczny zaszedł wypadek, rzncający jaskra- 
wa światło na stosunki pannjąca w rodzinie 
Sarto, której głównym reprezentantam jest. 
obecny papież. Oto do kilku posłów w wło- 
skim parlamencia zgłosił się 76-letni rodzo. 
ny brat papieża Angelo Sarto, który jest 
padurzędnikiem w małej mieścinie Grazie, 
z prośbą o podwyższenie mu poborów, gdyż 
z otrzymywanych 2 i pół lirów dziennie, nia 
moża wyżyć, Posłowie przyrzekli zająć się 
biędakiem. 

Największy zbiornik wody na świe- 
cie. Rolnictwo walczy w Australii z nie- 
zwykłemi tradnościami, bo wielka część Au- 
stralii z powodu braku wody nia nadaje eig 
pod uprawę. Tylko góry nad wybrzeżem 
inorskiem z powodu parowania morza od cza- 
sn do czasu otrzymują nieco deszczu, Rzeki 
po większej części nie dopływają da morza, 
bo po drodza wysychają, oprócz jedynie rzeki 
Murray. Aby więc dla rolnictwa stwórzyć 
grunt podatniejszy, postanowiono w Nowo- 
polndniowej Walii utworzyć olbrzymi zbior- 
nik dla rzek, spływających z gór. Ma być 
usy„ana tama na 72 metry wysoka i w u- 
tworzonym w ten sposńb zbiornikn, mogą: 
cym pomieścić jedan miliard metrów kabi- 
cznych wody, zbierać się będzie woda porą 
zimową, którą potam ma wiosnę odprowadzać 
się hądzie osobnymi kanałami na 200 klm, 
w głąb kraja. Zbiornik to będzie największy 
na świecie i obszar jego większy będzie, niż 
cały port Sydney. 


dzykany w sprawie samorządu 
dla Królestwa. 


Petersburg. Rada państwa rozpoczęła 
obrady nad organizacyą samorządu miejskie- 
go w Królestwie Polskiem I postanowiła 
odesłać przedłożenie z powrotem do 
komisyi. 

Projekt przewiduje samorząd miast w Krús 
Jestwie, przyczem prawo wyborcze przysłu- 
giwać ma właścicielom nieruchomości, a pa 
części i wynajmującym mieszkania. Utworzo- 
ne być mają trzy kurye: rosyjska, žydo 
wska i pozostałych wyhorców. 

Jako przedstawiciel! Królestwa przemawiał 
Szebeko, podnosząc, że przekazania projektu 
komisyi grozi polskim miastom pozostawie. 
niem hez zamorządu, który jest im potrzebny 
gdyż znalazły mię obecnie w złem położeniu 
tiaansowem i w złych stosunkach na polu 
oświaty, zdrowotności i opieki nad chorymi. 

Projekt przekazana z powrotem komisyi 
76 głosami przeciw 58. 

Petersburg. (Tal. wl.) Niczam nienznsa- 
dniona uchwała Rady państwa, skreślająca 
projekt samorządu miejskiego z porządku 
dziennego, jest wynikiem tendencyi więk 
szości członków Rady państwa, aby pogrze- 
bać ostatecznie projekt samorzadu, 


OLINSKA CJYKORU 
Fabryka SĄD. WISZNIA x LwowaB 
HROB KRAJOY 


: (i 
Rino-Tzatr. „Excelsior“, 

Otwarcie Kina-Tentrn „Excelsior“ w da. 
wnym Teatrze ludowym przy ul. Raj- 
akiej } 19 nastąpi we czwartek dnia 19 
bm. o g. 8 wieczór. Gmach teatralny, odre- 
staarowany po pożarze, przerobiona grunto- 
wnie, odpowiednia da jego użytku, przyczem 
roboty adoptacyjne przeprowadzono głównie 
w kierunku zapewnienia widzom wszelkiej 
wygody. Olbrzymia sala umożliwiła tu w peł 
nej mierza wyborne rozmieszczenie lóż i 
krzeseł i zarówno dobry dostęp da nich, jak 
i swobodą wyjścia, co wraz ze specyalną 
przebudową sal bocznych i zręcznie prza- 
prowadzanemi instalacyami elektrycznemi w 
znpełności odpowiada wszelkim przepisom 
bezpieczeństwa ogniowo-policyjnego. Pozatem 
nachylenia nowo założonego podynm, oraz 
rozpięcie ekranu, zapawniają możność opłą- 
dania całego obrazu z każdego miejsca i ta 
zupełnie wyraziście, Przy aparacie zaś pro- 
jekcyjnym, zupałnie izolowanym od widowni, 
pracować będą wytrawni operatorzy, mający 
dłaższą praktykę zugranicą. 

„Excelsior“ powołany do życia dla pelnie- 
nia misyi oświatowej głównie wśród Indu, 
oraz wśród najszerszych warstw społeczeń: 
stwa, a stworzony przez humanitarną korpo 
racyą, jako skromne żródło zakladania i 
ntrzymywania herbaciarni ladowycl i tanich 
kuchri oraz łagodzenie nędzy suteryn, wy- 
pełniać będzie swe zadanie zarówno doborem 
repertuaru jak i odpowiednimi cenami. Te 
taż w programie przedstawień wchodzić bę 
dą głównie sceny z życia Przyrody, godne 
widzenia krajobrazy i zdjęcia z zakresu te- 
chniki, przyczem szerzej uwzględniony be- 
dzie dział stosownej hnmorystyki filmowej, 
zapewniającej miłą rozrywkę, Ceny zaś miejsce 
swoją niskością czynią „Excelsior“ 
rzeczywiście dostępnym dla najszerszy ch 
warstw. 

„Excelsior“ zmienia program co Środę. 


Kalendarz tpowieściowy „Nowin“ 
Każdy kwartalny abonent (t. j. taki, któ- 
ry złoży 4 k. 50 h. wprost w administracyi 
„Nowin”) otrzyma bezpłatnia i franco Ka- 
łendarz „Nowin* na rok 1913 ze zbiorem 
wielce interesujących nowel „Przez lądy 
i morza“. 


ZA BEZCEN 


PAPIEROŚNICE d 


Zegorki Łańcuszki Szpilki 
Zegary Pierścionki Broszki poleca po ZNACZNIE Kasetki — Cu. 
Budziki Kolczyki Branzoletki zniżonych cenach RER EB 
i — łyżecz 


srebrne j wy- 
roby z chiñ- 


skiego srebra. {HEHH 


w Krakawia 
obecnie tylko 


25 


Grodzka 


Nr. 291 


ul. Gertrudy |. 5. niedaleko poczty. 
Üd 18 do 25 grudnia b.r. nowy wapania- 
ły program: 

Oprócz wielu prześlicznych obrazów 
przedstawiony będzie |. i II. okres 
słynnego dramatu „Nędznicy* z po- 
wieści Wiktora Hugo. Obraz ten 
obejmuje 4 okresy w 9 aktach, — 
III. i IV. okres przedstawiony będzie 
od 26 grudnia br. do 1 stycznia 1913. 
Szczegółowy opis tego dramatu otrzy- 
muje się przy kasie bezpłatnie, 


Przedstawienia bez przerwy ad 4 do 11 wieczór. 


2 —— 
Krystalina 
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 


nadaje białość i aksamitną miękkość 
Tuba 50 halerzy. 1276h 


JAN IHNATOWICZ 


SUKIENNICE 20. 


y tógć AOR 


BRET-HARTE. 


< Nowożytny Ali Baba. 


Nie natrafił-że na jaskinię „czterdziestn 
rozbójników“ i nie był-że on sam owym ba- 
jecznym Ali Babą, który posiadł skarby 
wszechświała i to nie potrzebnjąc nawet u- 
Ż mniczego zaklęcia: „Otwórz się, 
otwórz, Sazamie*. Mógł a tem opowiadać 
szeroko, przekonać dowodnie,.. 

Ba, miglby zdradzić tajemnicę — Ko- 
mużby się zresztą zwierzył? 

Rodzic jego był ubogim smolarzem, wdo- 
weem, ojcem dwóch Synów; starszy brat je- 
go, Sammy, był niestety powszechnie zna- 
nym dwudziestoletnim nieponiem; ad nieda- 
wnego zresztą CZASU zupełnie opaścił dom 
rodzicielski, wracając rzadko i ta zawsze 
pijany i abdarty. Ciągle ga stawiano miad- 
szemu bratu za przykład, "do czego dowieść 
może lenistwo i zbijania bąków. 

Moglże Johny dopuścić do tajemnicy po- 
dobnego brata? 

A ojca? 

Ten napawno podzieliłby się tem adkry- 
ciem z szeryfem i członkami Komitetu bez- 
pieczeństwa pahlicznego, ściągając na siebie 
i swaich nieubłagana zemstę zbójów. 

I myślał Johny o tem. że na nie mu Się 
nie zdadzą ia skarby, gdyby nawet zdecy* 


Pawia 10. Telefon 2388. 
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KINO-WANDA|| WĘGIEL „PŁOMIEŃ” 


m Bardzo ważne na święta I na drzewko. 


wybór cukrów figurek czekoladowych. 
OŁ a L m 


Qgramny wybór 
mówienie na terty, stracie 
wrniki, bal 
Mak tarty, masy (ranra) ak 


` 


Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA 


JANA ROLNEGO 


pl. Szczepnński (dom własny) Tel. 331. 


Zakład podejmaje się urządzeń pogrze- 
howych oraz sprowadzania zwłok za 
wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
kome jedyny, który posiada właany 
145 wyrób trumien. 


dował się z nich czerpać. Jedno ziarno tego 
złota obndziłoby podejrzeń krocie. Kto wie, 
a moża posądzonoby go o należenie do bandy 
zbójów i złodziejów, I tak jaż — wiedział o 
tem — nie budził zbytniego zanłania. Moża 
i nie zasługiwał na nie, lecz i to pewne, że 
w dziecięcej swej naiwności czuł, iż samo 
posiadanie podobnej tajemnicy, której zastał 
panem, rznca cień na ludzkie sumienie cią- 
ży niby przysięga jej zachowania. 

Położył więc tedy kazdą rzecz) na swoim 
miejscu, zgasił świacę, wyszedł z wostchnie- 
niem z pieczary, wlazł na skałę, strącił ka- 
mień, przytrzymujący w równowadze konary 
zwaloneg o drzewa, a gdy zapadły nad wej- 
iciem do pieczary, wyszeptał: 

— Zamknij się, zamknij, Sezamie! 

I pobiegł w las, co mu sił stało, jak gdy- 
by go gnał nietylko nanczyciel z jego szko- 
ły, lecz cała armia wszystkich razem nanczy- 
cieli w Stanach Zjednoczonych. 

Dopiero w należytej odegłości od miejsca 
adkrytaj tajemnicy zwolnił nieco krokn i 
zboczywszy z drogi, znalazł się przy zagro- 
dzie, okalnjącej maly, pobielany domek. 

Tu właśnie zatrzymal się. wspiął na płot 
i przekrzywiając się najkomiczniej, rzncił, 
niby hasło, świst, podobny do świstu sojki. 
Powtórzywszy to kiika razy, doczekal się 
zjawienia na ganku dziawczynki w żóltyw, 
nankinowym kaftuniku, Fosuw 


H | kalibor, 6 strzażowy H W — 


jąc się w nie- | wał ich mac czaradzi 


tu A 

patstwowy stowmpol a 

| arzelania. tylko w naj- 

Jepizej jakości | eingao: 

cko wykóżcaomy. paź 
b 


eya dobre; 
mkeyogowanis. 
i. v mm Elbe, 
sipiin, palerawany, £ politsre 
aż. ireak 4 mbi iaais RE 
kaliber, dobrze niklowany H r- 
kiowsay 5 mm. kallher K WR. 
rów, kieszogkawych krucic, pi 
dowtrców winnie, (lobertów, 
skich, uskojów i t p. saaieźć 


WFATSWY, GW 
pa rąćaką xdr 


równych, lecz szybkich podskokach, dziew- 
czynka znalazła sią koło płotn, a podnosząc 
główkę w górę, pokazala różową niezwykle, 
zwłaszcza z jednej strony, zaokrągloną bu. 
zię i owinięty we włóczkowa chustkę 8zyje. 
Ta dziewczynka należała |do jednej z jego 
szkolnych współaczenic. 

Meely, czyli Amelka Stryker, będąc chorą 
na świnką, pozostała dnia tego w domu, a 
czem Johny wiedział. 

Podobny w tem do wielu innych starszych 
od siebie wiekiem i doświadczeniem bohate- 
rów, czuł nieprzepartą potrzalę padzielenia 
się odkrytą tajemnicą z przyjaciółką, nara- 
żając się na niebezpięczeństwo zarażenia się 
szpetnam cierpieniem. 

— Jakto, spacerujesz sobie? — pytała 
dziewczynka, uśmiechając się jedną połową 
buzi. — Coś dziś upotowai? 

— Aha, a co mi zato dasz? — pytał dy- 
plomatycznie, 

— (o ci dam? No mówże, mów prędzej. 

Przewieszony przez płot, opowiadał jej dłn= 
go i szeroko, nie o wszyutkiem jednak i nic- 
zupełnie prawdziwie. 

Wzorując się w tem na prawdziwych wir- 
tuazach, przemilczał æst główną: w jaki 
sposób odkrył wejście dg pieczary. Owszem, 
słowa zaklęcia z bajki: „Otwórz się, otwórz 
Sezamie“ powtarzał, z,c, ż0 wypróba- 


' (0. d. n.). 


do 


|, przekładsśco po 


„BB? wom 
Xe. D kaman © mm. 
M. Tau ma dobrze vi- 
Wielki wybie rewelwe- 
jeto dla nogapiaczy 1 
sirgalu, przyborów myśliw- 
malos ‘r moim głównym 
ryols, ktary po żądanie wyryła wig kat- 
ci k nadworny dostawca 
dbx Nr. 2472 


Dziełko p. t. 


Nabożeństwo 
Dzieciątka Jezus 


zebrane przez 1248 
AE wapin Antkowiaka 


wanny, Koron- 

t d. do Dzie- 
cintka Jezus) 

Za nadesłaniem 60. hal. 

w znaczzach poczt. wy- 
syla franca 


Księgarnia 
Katolicka 


Dra Władydawa Hlłkowskiega 
w Krakowie, 

plac Marynaki 9, Tel. 1308. 

"Tamże sprzedaja aig kartki 

korespondenoyjne zwykłe 

po 4h. zagraniczne po 8h. 


Drobne ogłoszenia 
GOL. 


Giróż potrzolny zarar, tyl- 
ko hezdzietny, również 
do stałej pracy za odpo 
wiednią doplata. Zgłoaza- 
nia u właśclolała przy nl. 
Gertrndy |. 15. 1351 


przystojny urzędnik, lat 
32, oženi się z wdową 
lub panną £ posagiem. — 
Rzecz traktnje zupełnie 
sergo, Anonimy do kosza, 
Żyłoszenia pod Lwów, 
skrytka pocztowa Nr. 217, 
1858 


Kypie rentowny dom iub 
korzystną parcele ba- 


dowlaną w starym Krako - 


wie. Szczegółowa oferty pi- 
somnia lob natnie między 
gode. I a 3. Kraków, ml, 
Wygoda 5, parter. 1858 


glep. kotzenny do upraę- 
dania zaraz z powoda 
wyjazdu. Cssrnowiejska A, 

1357 


i aros- 
Do sprzedania 2ta 
Bążni kw., z tego 16 eążni 
ironta, w Krakowie. Wia- 
domość w Blorze dzienni- 
ków i ogłoszeń Marysna 
Hupóryca, Kraków, Jagigl- 
Jońaka 7— w godz. potud- 
miowych międry 1-3. 


od 1 stycznia 1018 r, atar- 
szego subjekta, uzdolnio- 
nego do samoistnego pro- 
wadzenia na prowincyl han- 
dlu korzennego. — Hliższe 
ażotegóły | wśrunki za- 
slągnąć można w Stowa- 
rayaronin kupców I mło- 
dzieży handlowej, Kraków, 
ni. Wolska ]. 14, w panie- 
dziatek, środę i piątek, od 
godz. 7 wieczór. 1844 


ANN M MM 
Znane » dobroci światowej 
amy 


sł 

Drożdże 
Mautnera .* 
poleca codziennie świeże 
A A. z 


Kaz. Ogorzałego 


Kraków, ul. Szcze- 
pańska i. 13. 
Poleca również 1335 


kiełtasęczystowie- 
przową Stara Są- 
decką. 


NUUNUNEW 


“Wydawca: Krakowakłe Tow. wydawnicze. 


/ 
"OLLA 
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Wyborny napój kawowy 


„„ENRILO”" 


Jest wyrobem krajowym z fabry! 
ki w Skawinie koło Krakowa. 


„Żądajcie „Enrilo" u swego kupca.. 


Bruk T112, 10:13 110, 


AMUNEWM A 
Pracownia 

22 tapicerska 

FRANCISZKA KAALIŃSKIEGO 


znajdnje się checnia przy ul. 


Zacisze l. 10. 


ia 
a Warydzie da nab yci 
Cenniki darno A 


wysyła „OLLA” 


vi 
przez przeszła 3000 lekarry. 
Do nabycia wa wszyatkióh 
mpiekach } lepszych drog. 
Cena 4, 6 i B kar. 


MUM M MIL 
DARMO 


i opłatnie otrzyma każdy 
na żądanie mój 1056 
główny katalog 
s 4000 rycin zegarów prae- 
dmiotów złotych israbenych, 
instrumentów murycznych 
1 optycznych, wyrobów tę- 
cznych, towarów za stali 
4 skóry, przyborów toaleto- 
wych i da palenia. przed- 
miotów do domowego go- 
npodarntwa i t p. 

c. Í k, sadworny dostawca 
JAM KONRAD 
dom wytyłkowy w firóx Nr. 2464 


(Czechy). 
Zegarki niklowe K 420 
zegarki srobrna K 8,40, bu- 
dziki niklowa 9.90, zegary 
wnchadłowe K 6.5U, zega- 
ry z kukułką K 8.50, skrty- 


pre K 580, harmonio K5, 
rewolwery K 6. — 1056 
Bex ryuyka! Zamlana do- 


zwolona foh ewrat pienię- 
dzy, Wysyłkę uskatecznia 
za zalicaką albo za po- 
przedniem nadosłanicm na- 
deżytości. 


Lir 


w dowolnym smaku, 
może sobie każdy bez 
wyjątku sam sporzą- 
dzić tanim kosztem 
zapomocą .* 


„STELLA“ 


kompozycyl  liklare- 
wych Leopolda 
Freunda. 


135i 
Główny skład 


REIM i SRA 


Kraków, Bynea 87. 


Excelsior 
Kino-Teatr przy ulicy Rajskiej L 12, 


(Dawny Teatr Indowy). 


Otwarcie i pierwsze przedstawienie 


wa czwartak dn, 19. gradala 6 godz, G-4j wlaczór, 
Program obejmuje: 

1. Kolej hośniacko-zachodnia. 

2. „Kawał“ filmowy. Wesoły epizod z fa- 

bryki film Głaumonta). 

3. Przebiegłość dziewczęcia (z życia), 

4. Wielkie ćwiczenia armii francuskiej, 

5. Radykalnie wyleczony (humoreska), 

6. Polowania na reny (z natury). 

1. Anemony morskie (przyrodnicze). 

8, Amazonka (dramat francuski na te szpie- 


gostwa). i 
9, Jaś w kłopocie (komiczne). 1848 
Przedatawienia w dni powszednie o godz. 4, 6 i 8; 
w niedsiele 1 święta od godz. 3—11 wieczór. 

Orkiestra koncertowa. 
— CENY NISKIE, === 


T. 


KTO 


chce mieć białe i zdrowe zęby będzie 
używać tylko 1276a 


Krem perłowy 


JANA IHNATOWICZA 


Sukiennica 20. 


Tuba Kremu perłowego 50 hal. 
zwwuuwuw 


„NADZIEJA” 


dwutygodnik, z wykazem cią- 
gnień losów, listów zastawnych 


i innych papierów wartościo- 
wych do nabycia 


w Biurze dzienników i ogłoszeń 


Maryana HUPCZYCA 


w HRAKORIE, 


ulica Jagiellońska I. 7. 
(róg ul. Szowskiej.) 
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RZĄDOWO e UPRAWNIONA 


fabryka wód mineralnych 


sztucznych | specyatnych leczniczych 
pad firma 


K. RZĄCA i CHMURSKI | 


w Krakowie, przy ul. św. Gertendy |. 4. 
wyrabia pod kontrolą Kominy! L Ta 

przez toś Taw. Wody mineralni 

akiadem ahansioznym wodam: 

Sattarukicj. Vichy, Maryeabud: 


a: 
z przepisu worskiego. Sprzed; 


p. Samika w Apto- 
eei dzozzacyach. Uanaibi na my 


danie franko 


W domu, gdzia są dzieci, gdzie się ma cha- 
nych powinno sie ich odżywiać łatwa strawny- 
mi pokarmami, dlatego należy przestrzegać co 
maatępuja: Placki sporządzone według prze- 
pisn Dra Oetkera i upieczone 


z Dr. Ostkera proszkiem do płaczywa 
najlepsrym tegoczemym środkiam pomocniczym 
do pieczywa, należy uznać jako najlepaze po- 
żywienie. Zaorynione we własnej knobni re- 
wierają mleko, tłnarcz, mąkę, jaja, onkier, 
a więc niezbędnie poływne środki w łatwo 
ntrawniej a, 00 najważniejsze, w bardzo amacz- 
mej postaci. Wysoka temperatura pieca rog- 
azozopla siarnka skrobi mącznej, odparowuje 
zbyteosną wodę z mleka i nissczy jakiekolwiek 
bądź w mlaka viç znajdujące hakterge, Własna 
dońwiadozanie przekona kazdą gospodynię i mat- 
kę. Przepisy darmo. Dr. Oatkorn proszek można 
wniędzie nabyć. Należy badzyć ażeby otrzymać 
tylko prawdziwa wyroby Dr. Oetkera, 536 


Zjedn. austo. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej 


Nustro-Americana 
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udzielają oraz uprzedaż kart okrętowych nskuteczniają. 

Kraków: Jener. Ajenoya (GOLDLUST i Ska), Lu- 
bios 7, przeciw dworoa). 

Czerniowce: Biuro pasażerskie Anstro-Americany, Rat- 
haumatenise 20. 

Lwów: Rinto paznżemkia Aastro-Americany, Na Błonie 2. 
jakoteż warystkia ajenoyć, prawinoyona|ne, 
Tryest: Dyrekcja Anstro-Americany, via Molin Piccolo 2, 

Wiedeń Biuro pazażerskia Anstro-Americany, 
I. Kartnerring 7 
Rinro pasażerski Austro-Amorlosay, II. Kaisór 


Jonafstzniae 36 
Wiedeń: Jenoralna Ajencya Austro-Americany. 
Schenker i Ska. 4 


WE specyalności dla 
Panów i Pań 
prawdziwie francaskie dla panów 1. jakości praw, 
chrom. marka ochronna „Kolonia“ jako najlepszą do 
tąchezaa znana marka ð azt K 1/10, 6 azt. K 180- 
12 mt. K PRO x dolączgniem 42 ntr, zawierającej 
broszury z ilgttracyati wysyła nieznacznie, bez po- 
dawaniu firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
alko poprzedniem nadesłaniem należytości w markuch 
pocztowych jedyna firma tega rodzaju. 

1. Kukla, Praga, Perłowa Tr. 35, 
lami | tato. 


gratiimi w koórcie darmo | apiatnio, 


Odpowiedzialny Tukewny roditor Ludwik Saczepańe m Drakem Alcksandra Rippera w Krakowie. 
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z taką ochotą. Mairena splunęła, speglądając z przerażeniem 
na generała. 

— Co to jest? Czego dodana do wódki? — krzyknął 
Feodor. 

— Czego dodano do wódki? — powtórzyla Matrena 
głuchym głosem. 

Oboje młodzi podbiegli do nieszczęśliwych. Twarz 
Feodora wyrażała straszną boleść. 

— Jesteśmy otruci! — krzyknął generat — palą mi się 
wnętrzności! 

Natasza blizka szału wzięla głowę ojca w swoje ręce; 
zawałała: 

— Oddaj tę wódkę ojcze, oddaj! 

— Trzeba posiać po jakiś środek na wymioty —- rzekł 
Rouletabille, który podtrzymywał generała, lecącego mu 
przez ręce. 

Mafrena Piotrówna wybiegla z kiosku, przeleciała pę- 
dem przez ogród, jakby się palilo i wskoczyła na werande. 
Gieneralowi tymczasem udało się zwymiotować, dzięki temu, 
że Rouletabille włożył mu łyżeczkę do gardla. Natasza ję- 
czala tylko: „Mój Boże! Mój Boże!. Feodor trzymał się za 
brzuch i wolal; „Palę się, gorzeję!*. Scena byla ogromnie 
trapiczna, a zarazeni śmieszna. Na dobitek zegarek w kie- 
szeni generała wydzwaniał godzinę ósmą. Feodor Feodoro- 
wicz odwrócił się z wysiłkiem: „Oh, to straszne”. Matrena 
Piotrówna przybiegla cała zaczerwieniona. Dyszała ciężko, 
ale lrzymała w rękach jakiś przedrniot. Był to woreczek, 
z którego drżąc sirasznie, wysypała coś do kieliszków, które 
miała pod ręką; były to tesame, z których ona i generał 
już pili. Miala jeszcze dosyć siły, żeby uapelnić je wodą, 
gdyż Rouletabiile podtrzymywał ciągle generała, a Natasza 
miała oczy tylko dla ojca, nad którym się pochyliła, jakby 
chciała wyczytać z twarzy, jakie postępy robi trucizna.. by 
czylać w jego oczach, czy ma się lepiej, czy umiera. Ma 
trona podała kieliszek generałowi, poczem dopiero sama wy- 
piła lekarstwo. Bohaterska kobieta musiała mieć nadludzkie 
sily, żeby iść samej szukać w aptece uzdrawiającego antido- 
tum, podczas gdy boleści szarpały jej wnętrzności. 
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Niezwykłe przygod! 
PAN JOZEF ROULETABILLE U CARĄ 
powieść Catane ero. 
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Namyślała sią nrzez chwilę, dziwnie wzruszona. 

— A więc mkr. chciałam módz panu powiedzieć: 
niech pan nie pisze do mnie więcej! niech pan nie mówi 
do mnie! niech się nie widuje ze mną! Niech pan odjedzie, 
odjedzie koniecznie!.. Chodzi o życie pana! A jeżeli pan się 
dowiedział czegokolwiek, niech pan o tem zapomnil Ach, 
zaklinam pana na pamięć matki pana, niech pan zapomni 
o tem, albo pan będzie zgubiony! Oto, co chciałam powie- 
dzieć, a teraz niech pan odejdzie! 

Ujela jego rękę w porywie prawdziwej sympatyi, 
czego, zdawało się, natychmiast nożałowała... 

-- Niech pan odejdzie! — powtórzyła. 

Rouletabille zatrzymał ją jeszcze pomimo jej woli. Od- 
wróciła się od niego, nie chciała go słuchać, 

— Pani — rzekł — jest pani pilnowana więcej, niż 
kiedykolwiek!.. Kto zastąpi Michała Mikołajewicza? 

~- Nieszczęśliwy! Milez pan... milcz! 

— Ja jestem jeszcze tutaj! 

Rzekł toz taką szlachetnością, że jej stanęly lzy w oczach: 

— Mój mały!.. mój mały!.. mój dzielny mały! 

Nie wiedziała, co ma mówić, Wzruszenie nie pozwalała 
jej wydobyć z piersi głosu, a przecież koniecznie trzeba było 
powiedzieć mu, że w całej tej smutnej historyi nie ma nic, 
zupełnie nic do zrobienia... 

— Nigdy!. Gdyby oni wiedzieli o tem, co mi pan 
powiedział, co mi pan zaproponował, już jutro by pan nie 
żył. Niech się o tem nigdy nie dowiedzą.. a przedewszyst: 
kiem niech pan nie stara się mnie zobaczyć.. Niech pan pa 
wróci teraz do ojca, już za długo bawi pan tutaj. Gdyby 
oni o tem wiedzieli.. bo oni wiedzą wszystko.. i są wszę- 
dzie i mają wszędzie uszy... 

— Pani, jeszcze jedno, jedyne słowo!.. Czy pani wie- 
rzy teraz, że Michał Mikołajewicz chciał zamordować ojca 

anie 
y — Ach chcę w to wierzyć, chcę wierzyć. dla pana 
moje biedne dziecię! 

Rouletabille oczekiwał innej odpowiedzi. Te słowa: 
Chcę w to wierzyć dia pana, biedne dziecię! — dalekiemi 


Każdy nowy abonent otrzyma na 
żądanie bezpłatnie początek drue 
kujących się powieści. 
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Jutro ja z wami pojadę — dorzucił Dorszak = 
przekonacie się jakeście dziś blądzili. 

Że spuszczoną głową powrócił Janasz do wieży, szu- 
kając zdala Jadzi, która pono — może z nudów w tej sa- 
motności wyglądała także go oddawna, — Spotkali się 
na górze w sali, gdzie pod ten czas Miecznikowej nie było. 
Jadzia podbiegla aż do progu, podając rękę staremu przy- 
Jaciełowi. 

— Cóż to wam? jakby z polowania gdy zając z przed 
chartów uciecze. Widzę na czole chmury. Ą 

— Wstyd, panno Miecznikówno — porwałem się wę- 
drować po nieznanym kraju i.. zmęczyliśmy siebie, konie, 
a — postrzelili bąka. PN 

— No? cóż się stało, świetny rycerzu? śmiejąc się 
i EO” Jadzia — mów, a prędko, wiesz jak jestem 

iekawa. 

— ŻZabłądziłem — począł Korczak.. — Jeździliśmy 
cały dzień, e! już i przyznać się nie chcę. 

— Ata! przedemną ? jakto? przedemną? wszak my 
dla siebie nie mamy tajemnicy? A 

— A ja nie wiem? — zaśmiał się Janasz — co ja — 
to pewno — ale panna Jadwiga. 

Jadzia się mocno zarumienila, P 

— A to pięknie! pan mnie nie wierzysz! to kwita 
z przyjaźni, kiedy tak 4 

Janasz ręce zlożył. — Wierzę! 

— Mówże jak na spowiedzi — ja nie wydam. 

— Wie pani co się stało? — błądziliśmy cały Boży 
dzień. — Najechaliśmy zdala na jakieś obozowisko, przy- 
siągłbym, że tatarskie. © 

— Jezu! Marya! — krzyknęła Jadzia, składając ręce 
i blednąc. s 

— Ale Dorszak się śmieje i ręczy 1 przysięga, że to 
nasza była straż pograniczna, która tak po tatarsku obozo- 
wać zwykla. 

— E! Dorszak! — odrzekło dziewczę — opisz mi 
pan, jam taka ciekawa. | 

Janasz z największemi szczęgólami począł opowiadać 


= «ie 


tylko przed nocą byli z powrotem, bo szmat jest do obej- 
rzenia okolicy. 

Janasz jechał nic nie odpowiadając. Zaraz miasteczko 
pominąwszy, wzięli się w góry i wjechali w wąwozy, któ- 
remi do granicy dostać się mieli.. Ranek był ciepły i nie- 
mal wiosenny, słońce na niebie bez chmur wyiskrzone 
wesoło. 

Nikita obeznany przez ludzi miejscowych z okolicą, 
prowadzil.. Lecz, zaledwie wjechali w cienisty parów, nad 
którym zwieszały się drzewa i gałęzie poplątane.. Janasz się 
rozpytując o różne szczegóły, zagadał z Nikitą, hajducy do- 
pomogii do rozmowy i ani się spostrzegli, jak zamiast 
w lewo parowem, pojechali nim wprost. przed siebie, 

Nie pomału się też dziwili, gdy po przeszło godzinie 
drogi, gdzie mieli trafić na polany i stare szopy, a potem 
na mogiły, nie znaleźli ani jednych ni drugich i miasto 
iego kręty wodowyj, coraz węższy zaprowadził ich w gą- 
szcze, kędy się już niemal bez śladu drogi przeciskać była 
potrzeba. 

1 Janasz i Nikita poznali błąd, a nawracać się im nie 
chciało. W śmiech to puścili Młodemu chłopkowi tak bylo 
raźno na koniu, w lesie, na wolnem powietrzu, w tej pu- 
styni, że się wcale za obłęd nie gniewałt. Towarzysze też 
śmieli się z przygody. 

Godzina druga upłynęła. Drapali się ku górze, potem 
jechali grzbietami, aż wreszcie poczęli się spuszczać ku do- 
łowi przeciwnym temu stokiem, którym w ię dziką przybyli 
okolicę. 

Krzaki zaczęły rzednąć, a za gałęzi przeglądał jakby 
step. Nikita poparł konia przodem, drudzy za nim, lecz 
o kilkanaście kroków stanął, w milczeniu nawołując ręką 
swoich. 

Czując już, że się cicho zachować należalo, Janasz 
i dwaj hajducy, przecisnęli się przez krzaki ostatnie nad 
urwiskiem i stanęli. 

Przed niemi byla szeroka dolina, ale tak samo jak 
Grodecka wzgórzami, po większej części zarosłemi otocza- 


Niezwykłe przygady J. Rouletabilłe, reportera: 
PAN JÓZEF .ROULETABILLE U CARA 


powieść przzz Qamfone Leroux. 
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były od zadowalnienia go. Widziała, że zbładi. Chciała ga 
uspokoić, podczas, gdy drżąca jej ręka podnosiła wieko pi- 
wniczki z likierani. 

— Sądzę, że pan mial słuszność, gdyż przekonałam 
się, iż tyłko jedna i tasavia osoba mogła wchodzić do sa- 
lonu przez balkon, tak, jak pan to twierdził.. Tak.. tak.. 
niema wątpliwości.. pan dobrze rozumował... 

— A pomimo to nie jest pani wcale tego pewna, bo 
mówi: chcę wierzyć, moje biedne dziecię! 

— Panie Rouletabille, mógł ktoś mieć zamiar otruć 
mego ojca, a nie wejść przez akno! 

— Ach! nie.. To niemożliwe! 

— Niema dla nich nic niemożliwego! 

I znowu odwróciła głowę, 

— Cóż to! — rzekła zmienionym, obojętnym głosem, 
jakby chciała być dla gościa tylko „panną domu*.. Niema 
wódki w piwnicy z likierami! Co Jermołaj z nią zrobił? 

Pobiegła do kredensu i znalazła flaszkę. 

— Ach! oto ona. Ojciec będzie zadowolony. 

Rouletabille zeszedł już do ogrodu. 

— Jeżeli nie ma nic innego na poparcie swych wążpii: 
wości, mogę być spokojny. Mogli wejść tylka przez okno. 
I wchodził tylko jeden, a tym jednym był on! 

Młoda dziewczyna przyłączyła się do reportera i oboje, 
przybyli równocześnie do kiosku, gdzie generał oczekując 
na wódke, zabawiał się wyjaśnianierm Matrenie, ca to jest 
konstytucya. Wyrzucił na stół pudełko zapałem i szeregował 
je starannie. 

— Chodźcie! — zawołał na Nataszę i Rouletabille'a.. 
— Chodźcie, to wyjaśnię i wam, co to jest konstytucya. 

Młodzi ludzie pochylili stę ciekawie nad słolem. 

— Widzicie tę zapałkę — rzeki Feodor — to car.. ta 
zapałka to carowa... ta carewicz.. a ta wielki książe Aleksan- 
der Mikołajewicz.. a te inni książęta. Teraz idą ministrowie, 
potan główni czynownicy, generalowie.. A tutaj są metro- 
polici. 

Całe pudelka zapałek zostalo. zużyte i każda zapałka 
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na.. W drugim jej końcu.. past się tabun koni.. Kurzyły 
się ogniska i widać było parę stożkowatych namiotów. 

Nikita niewielki bywalec, nie mógł dobrze zrozumieć 
co miało znaczyć io obozowisko. Janaszowi dosyć było 
spiąwszy się nieco na strzemiona spojrzeć, ażeby poznać 
Tatarów. Nie widać ich tam było, ale namioty i konie 
zdradzały. 

W milczeniu, cofnąwszy się nieco w zarośla patrzyli 
iak zdumieni, gdy Janasz dał znak da odwrotu i natych- 
miast znowu schowali się w gęstwinę. 

Zdala uolatywalo ich rżenie koni. lękali się, aby wia- 
sne ich nie odpowiedziały tamtym, coby bylo zdradziło. 
A choć w gąszczy ukryć się i uciec mogli od pogoni, Ja- 
nasz wolał nie być postrzeżonyin. 

Nie mówiac słowa, odjechali napowrót kawał drogi, 
nim skupiwszy się, znowu rozmawiać zaczęli, 

— Talarzy — nieochybnie — rzekł Janasz — jam się 
już z niemi widywał, a dużom slyszał o nich. Miarkując 
z liczby koni, nie wiele ich tam być musi, bo zawsze we 
czwórnasób tyle u nich stadniny co ludzi — a no, zawsze 
we czterech, choćby na czterdziestu naskoczyć, nie zdrowo. 

-- Musieliśmy się odbić dużo od naszej granicy — 
dodał Nikita trzeba już tą samą drogą, po własnych śla- 
dach powracać, a drugi raz przewodnikiem nie gardzić. 

Na Janaszku nie uczyniło to tak wielkiego wrażenia, 
przyrzekł sobie lylko Miecznikowej nie puścić. Zdawało się 
że rychło powinni do Gródka powrócić, lecz konie w lesie 
popaść musieli, potem drogi szukać i ledwie pod wie- 
czór, wyjechawszy z wąwozów, ujrzeli zameczek przed 
sobą. 

Wstyd bylo trochę Korczakowi, że tak jak z niczem 
poagacal; przecież starczyło na skutek, że do Tatarów do- 
tarli. 

Słorice zachodziło, gdy do mostu zamkowego się zbli- 
żyli. Fu stał Dorszak jakby oczekujący na nich, Janasz z ko- 
nia zsiądł. 

— Czolem. 

— Czołem. 
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była na swojem miejscu, jak przyslało na cesarstwo, w któ- 
rem etykieta nie straciła swych praw. 

— A więc Matreno — ciągnął dalej generał — czy 
chcesz wiedzieć, co to jest konstytucya?.. Patrz!.. Patrz!.. 
oto jest konstytucya! 

l generat jednym ruchem ręki pomicszał wszystkie za- 
pałki R  'eiabille zaczął sie śmiać, ale poczciwa Matrena 
rzekła: 

— Nie rozumiem, Feo orze Fedorowiczu. 

— A więc, szukaj cesarza. | 

Tym razem Matrena zrozumiała. Śmiala się do roz- 
puku, Natasza śmiała się również. Uradowany powodzeniem 
swego dowodzenia, generał wziął w rękę jeden z kieliszków, 
które Natasza napełniła wódką, przyszedłszy z jadalni. 

— Słuchajcie dzieci — rzekł — możemy już zacząć 
jeść przekąski. Kuprian powinienby już być tutaj 

Mówiąc to i trzymając ciągle jedną ręką kieliszek, 
drugą wyjął z kieszeni kamizelki duży zegarek, którego ty- 
kotanie słychać była wyraźnie: 

— Achi zegarek powrócił od zegarmistrza — zauwa- 
żył Roulctabilic, uśmiechając się do Matreny. — Wspaniały 
zegarek! 

— Bardzo pięknie adrobiony — rzekł general — 
Odziedziczyłcn go po dziadku. Niech pan spojrzy. ZAzną: 
cza sekundy, fazy księżyca i wydzwaniania godziny i pół- 


godziny. pe h 
Rouletabille podziwiał, pochylony nad zegarkiem. 
— Państwo oczekiwali Kupriana na obiad? — zapy- 


tał młodzieniec, ciągle oglądając zegarek. 

— Tak jest, ale ponieważ się spaźnia, zaczniemy jeść 
sami. Na wasze zdrowie, moje dzieci rzekł, chowając do 
kieszeni zegarek, który mu oddal Rouletabille. 

— Na wasze zdrowie, Feodorze Feodorowiczu — od- 
rzekla ze zwyczajną czułością Matrena Piotrówna, 

Rouletabille i Natasza umaczali zaledwie usta w wódce, 
ale Feodor i Matrena wypróżnili duże kieliszki jednym hau- 
słem do dna. Ledwie jednak skończyli, generał zaklął szpe- 
tnie i próbował wyrzucić z siebie to, co przed chwilą pił 


Każdy nowy abonent otrzyma na 
żądanie bezpłatnie początek dru- 
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— A kędyż to pan bywał? jeżeli się zapytać wolna? — 
urągiiwie zapytał Dorszak. . 

— Wstyd mi pawiedzieć, ale kłamać nie lubię — 
rzekł Janasz, ani wiem kędym był. 

Podstarości śmiać się począł, 

- Ja oto wiem, żem się z Tatarami spotkał. 

Dorszak minę zrobił zdziwioną osobliwie. 

— Gdybyś się pan miłościwy z nimi spotkał — 
rzekł — tobyś tu na wieczór nie był. 

— Jeśli chcesz prawdy szczerej, nie przyszła da spo- 
tkania, aleśmy obóz, konie i namioty doskonałe widzieli. 

— (idzie? — marszcząc się, spytał Dorszak — to ima- 
ginacya. 

— Nie — czierech nas jest -- pytajże waszmość. 

— Gdzie? u nas? po nad granicą Tatarzy? to nie 
może być! r 

Wszyscy razem gwarnie i wyprzedzając się zaczęli mu 
potwierdzać, Dorszak się marszczył coraz bardziej. $ 

-- Bajka! jako żywo! to nie był obóz tatarski, Śnilo 
się waszinościom! U stracha wielkie oczy. To byla nasza 
straż pograniczna. 

Janasz zakrzyknął. 

— Tak jest — powtórzył Padstarości — ja się wasz- 
mościom klnę, że to byli nasi. A że oni po tatarsku obo- 
zują, to prawda, i że obyczaje tutejsze przejęli — to też 
pewna. Niech pan z siebie śmiechu nie robi — rzekł zwra- 
cając się do Janasza — mówiąc o Tatarach, 

Korczak zamiikł. 

— Gdybym byt mógł to przewidzieć — odezwał się — 
bylibyśmy podjechali. 

— Ale dokądże pan zabrnąłeś? tamtędy nie wasza 
była droga. 

— To prawda — odezwał się Janasz. 

Pewność, z jaką to mówił Dorszak, oddalenie obozu, 
który zaledwie zdala dostrzedz mogli, pomimo niewielkiej 
ufności w Podstarościego słowa, wpłynęly na to, że uwie- 
rzył mu i zamilkł Janasz. 

Bolał go dzień stracony, 


